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1 Płcj' Dziennik Poznański
P* SjLjohodsi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
zemplarze pojedyncze sprzedają się w eksp. po 2 agr.

timpj Cena ogłoszeń (lnseratów):
AiiołJd vfi0r8Zft drobnego 1 sgr. 6 fen — Reklamy od wiersza 

" drobnego 3 agr, (incl. tłem.)
9 bl! Listy

do redakcyi, ajininistraoyi i ekspedycyi winny tyć 
frankowano.

żóiiL

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 'sgr., w monarchii pruskiój 
3 tal. 1 agr. 3 fen., w Austryi 6 guld. 41 cent., w Niem­
czech. 3 taŁ 12 sgr., w Fraocyi 18 fr., w Anglii 1 f. szt., 
w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr.. w "Wło ­
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 18 fr., w Turoyi 28 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata l ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowe1 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury? za których 
pośrednictwem (zob. niż ) można także przesyłać ogło­

szenia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego.
Rękopiama

nadsyłali, redakcyi m .wracają się i będą 
niszczone.

AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
Wrocławiu: Kary & Przedeokl, Schuhbrücke 7 i Jenko & Sarni ghansen, Junkerstrasse 12. —WLwowie: Ignaoy Hercok, ulica Halicka 240. — W Szwajcaryi: Haasensteln & Vogler w Bazylei. — W Pary żu (przyjmują przedpłatę:) Librairie dn 
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POZNAM, 15 czerwca.

2 ^sj Depeszy okólną z dnia 12 bm. zawiadomił p. Bismarck 
InianSwory średnich i mniejszych państw związkowych, że przy- 
sooojgcie przez nie wniosku austryackiego o zmobilizowanie 
7. tj rmii związkowój przeciw Prusom, uważać będą Prusy za 
• 816 eklaracyą wojny ze strony każdego z głosujących rządów 

osobna i stósownie do tego postąpią, na co szczególnie 
czeti wracają uwagę tych państewek, których posiadłości leżą
; 37 jomiędzy prowincyami pruskiemi. Mimo tćj groźby wnio- 
j“1' iek austryacki przyjęto wczoraj w Frankfurcie 9 głosami 
iiieja jrzeciw 7, a między głosującymi przeciw Prusom znaleźli 
ip-sit ¡ię Saksonia, Wyrtembergia, Bawarya, a co więcćj Hesya

10» Hanower, zatćm najgłówniejsze drugorzędne państwa nie-"YX7 rilr,.4-— Z? __ .. i t -i ta  

-51 
-55; 
-45 
-39 
-28 
-52 
» 56.

cdii 
aéj i 
zdał

er,

ller

leca

iled, iemjsiebie. Jednocześnie oświadczył cesarz Franciszek Józef 
F- miejskićj deputacyi wiedeńskićj, że zmuszony jest chwycić 

przeciw Prusom za oręż.—Tak więc zdawałoby się, że urzę­
dowe wypowiedzenie wojny powinno dziśjeszcze nastąpić i że 
lada chwilę dojdą nas wiadomości o krwawych starciach 
obu nieprzyjacielskich armii. Tymczasem dotąd żadne 

. uo.z dwóch przypuszczeń nie sprawdziło się, jakkolwiek 
mt. i Nd d. Al lg. Z tg na dziś stanowcze i rozstrzygające ża­
rn, ci powiada wypadki. Przedewszystkiśm zdaje się, że Prusy,
3 iw jeżli się potrzeba tego ze względów strategicznych okaże, 

terytorya mniejszych państewek niemieckich, biorąc 
łza powód raz, że państewka te przyjmując wniosek au- 
Igtryacki w Frankfurcie tćm samśm wypowiedziały Prusom 

50-awojnę, powtóre zaś, że wojska austryackie pod wodzą je- 
inerała Gablenza stanęły na terytoryum bawarskićm pod 

“‘MAschaffenburgiem, prawdopodobnie w zamiarze obsadzenia 
¿zenw połączeniu z wojskami bawarskiemi, skoncentrowanemi 
scu ;pod Wiirzburgiem, linii wzdłuż Menu i Renu, a zatem 
tal.i wzdłuż granic pruskich prowincyi nadreńskicb, ogołoco- 

nych całkiśm niemal z sił zbrojnych. To tćż widocznie 
w celu odparcie napaści Prusaków gromadzi Hanower kor- 

33., pus pod Verden, Hesya zaś elektoralna mobilizuje całą 
20 s, swą armią.

Wśród ogólnego oczekiwania na groźne wypadki, 
które bezwątpienia w tych dniach już wstrząsną Europą^ 
list cesarza Napoleona ulega dotąd rozmaitym komenta- 

joj rzom i tłómaczeniom. Większość upatruje w nim zapo­
wiedź zaokrąglenia granic francuskich nad Renem, w ra­
zie gdyby Prusy zatrzymały księstwa nadelbiańskie — co 

r,j do stanowiska przecież, jakie Francya w ciągu wojny zaj- 
i 5( nie, z listu cesarskiego zgoła nic nie można odgadnąć.

, Koln. Z tg, najpoważniejszy bezwątpiena organ niemiecki 
e 91 oświadcza, że list Napoleona III powinien być przestrogą 

dla Niemiec, ażeby nie rozpoczynały wojny, z którćj ko- 
i—1 rzyści zbierać będzie jedynie Francya. Wątpimy przecież, 
___ aby przestroga nadreńskiego dziennika była wysłuchaną. 
="!Co do nas sądzimy bowiem, że rzeczy doszły tak daleko, 
nośliż tylko oręż rozstrzygnąć może spór austro-pruski. 
ach Korespondent nasz z Bukaresztu maluje w czar- 
■skiejnyck kolorach w dzisiejszym liście stan Moldowołoszy 
J9i2fli położenie nieznającego stosunków krajowych księcia Ka­

rola. Młody hospodar zaufawszy w pierwszćj chwili kilku 
Moskwie zaprzedanym bojarom, naraził sobie całą partyą

__ liberalną i mężów, którzy przysposobili i wykonali rewo-
jjjJlucyą lutową. Następnie, pomny tradycyi pruskich Hohen- 

J zollerów zaufał książę Karol oficerom rumuńskim, niewie- 
dząc że to klasa najbardziej zepsuta i niemająca w naro­
dzie poparcia. Krok ten zniechęcił księciu lud, nienawi­
dzący wojska, a i wojska rozpasanego nie zdołał całkićm 
pozyskać. Ztąd ów rokosz straży granicznój w Dżiurdże- 
wie, o którym telegraf donosił. Dodawszy do tego głód 
i nędzę w kraju, pustki w skarbie, intrygi Moskwy, 

Szl które korespondent nasz wyświeca faktami, wreszcie gro­
źbę ciężącą nad krajem zbrojnćj interwencyi tureckićj, 

. a łatwo pojmiemy jak trudnćm jest położenie księcia, 
|który zapewne marzył, że znajdzie w Rumunii łatwe pole 

do pozyskania sławy i szczęścia. — Korespondent nasz 
twierdzi w końcu, że są oznaki, iż Francya pragnie no­
wego hospodara protegować i ułatwić mu pojednanie 

z pokjz Wysoką Portą. Z drugićj strony zaś przypominamy, że 
wedle telegramu otrzymanego przez nas onegdaj z Paryża,

KRONIKA PARYSKA.

'III
li D<
lem.

■V

¡deg«

dobi 
kaó 

ł cd
1 M Hipotezy. — Dyplomaci dzisiejsi. — Zwolennicy powszechnego 
reiBI(pokoju i ich propozycye. — O wychowaniu międzynarodowem. —

• wystawie malarstwa i tak zwanym realizmie. — Wspomnienie 
pośmiertne Andrzeja Plichty.

(L) Polityka jest sztuką robienia hipotez: tak utrzy­
muje pan Emil Girardin. Trzeba przyznać, że sztuki tćj 
nadużyto w obecnej chwili aż do przesytu. Czytaliśmy 

¡'kolejno i słyszeli wszystkie możliwe przypuszczenia za 
wojną i za pokojem, a żadne z tych przypuszczeń nie spra­
wdziło się dotąd i ani o krok naprzód nie posunęły się 
prawy, których rozstrzygnięcia oczekują wszyscy. Osta­
nia hipoteza pokoju zasadzała się na dobrowolnćm ustą- 

»lsl|P'en>u_Wdiecyi przez Austryą. Giełda żyła parę dni 
ufnością i wiarą w taką wspaniałomyślność i bezintereso­
wność habsburgskićj polityki, co dowodzi, że ludzie bur­
sowi, uchodzący za umysły pozytywne, ulegają tak samo 
jak inni śmiertelnicy najnaiwniejszym iluzyom.

Jak długo jeszcze skazani będziemy na dowolne dzien­
nikarskie hipotezy i na fałszywe pogłoski bursowe, to 
przewidzieć trudno. Co najsmutniejsza, że w tćj mistyfi- 

;go. kacyi politycznćj i bursowćj, w tćj grze odbywającćj się 
po ciemku, grze rujnującćj jednych, zbogacającćj chwilowo 

■ekc/drugich a męczącćj wszystkich, — niewiadomo nawet, 
‘kto karty w ręku trzyma. Jednego dnia zapewniają, że 

q wszystko zależy od p. Bismarcka, nazajutrz Austrya ma 
dl swćj dłoni losy świata, to znowu jeden uśmiech cesarza 
strój» Aleksandra robi nadzieje pokoju, a za chwilę jedno poru- 
—-fszenie Garibaldego wszelkie nadzieje rozchwiewa.

W przewidywaniu mających się odbyć w Paryżu kon- 
fcrencyi cały zastęp dzienniczków nie mogących się trudnić 

Billi1 Polityką podawał nam biograficzne rysy i anegdoty o mę- 
5 rzi^ach stanu, co mieli do Paryża przybyć dla dyplomatycz- 
a ornych rokowań. Jeszcze wczoraj eksredaktor dziennika 
ber, ^’Europę, mistrz skandalicznej kroniki, kreślił nam po- 
^“acie tych dygnitarzy, w których ręku ważą się dziś losy 

»wiata. Oto parę rysów z tćj galeryi portretów, uderza­
jących — jak utrzymują — swćm podobieństwem.

Turcya, Rosya i Austrya zawiązały także w kwestyi 
księstw naddunajskich rokowania, którym w stolicy fran- 
cuskiój niemałą przypisują wagę.

Wiadomości urzędowe, 
ei ger zamieszcza odezwę królewskiego komisa- 
inspektora dobrowolnego pielęgnowania cho- 
polu, br. Stollberga, do wszystkich stowarzy- 
datki dla rannych, ażeby datki owe do głó- 
Berlinie pod Lipami 76, w Wrocławiu i Ma- 
zkąd je rozgatunkowane wprost do lazaretów

Staatsanz 
rza wojskowego i 
rych przy armii w 
szeń, zbierających 
wnych składów w 
gdeburgu posyłali, 
posyłać będą.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Ii nad Bałty!*.«, 13 czerwca.
(7. C.) Sprawa przyszłych wyborów sejmowych żywo 

zajmu umysły gorliwych o sprawę narodową mężów. Prusy 
Zachodnie wysyłają wogóle 22 posłów i wprawdzie obwód 
rejencyjny gdański 9, a kwidzyński 13 posłów. W obwo­
dzie rejencyjnym gdańskim są następujące cztery okręgi 
wyborcze: 1) Elbląg i Malborg, 2) miasto Gdańsk i po­
wiat. 3) powiaty wejherowski i kartuski, obierają w Co- 
potach. 4) powiaty kościerzyński i starogrodzki, wybie­
rające w Starogrodzie. Ostatnie okręgi wybierają po dwóch 
posłów.

W obwodzie rejencyjnym kwidzyńskim istnieją nastę­
pujące okręgi wyborcze: 1) powiaty sztumski i kwidzyń­
ski, wybierające w Kwidzynie dwóch posłów. 2) Suski 
(Susz po niem. Rosenberg) i grudziądzki w Freystadt 
dwóch-posłów. 3) Lubawski w Lubawie jednego. 3) Bro­
dnicki w Brodnicy jednego. 5) Toruński e i chełmiński, 
wybierające w Chełmży dwóch posłów. 6) Świecki w Świe- 
ciu jednego. 7) Chojnicki i człuchowski w Chojnicach 
dwóch posłów. 8) Złotowski i wałecki w Jastrowiu dwóch 
posłów.

W obwodzie gdańskim można tylko w III i IV okręgu 
przeprowadzić Polaków. W Copotach już po dwa razy 
nasi byli górą, w Starogrodzie atoli dopiero zeszłego roku 
jednego Polaka posła i to przez kompromis wybrano. 
Przeszkadzał tam nadzwyczaj ks.’Metenmeyer, proboszcz 
z Tczewa. Tego roku jest nadzieja, że Polacy bez kom­
promisu w Starogrodzie zwyciężą, a tak z obwodu gdań­
skiego zasiadałoby w sejmie berlińskim czterech Po­
laków.

W obwodzie rejencyjnym kwidzyńskim ostał ni raz 
wybrano trzech posłów Polaków tj. w Chojnicach przez 
kompromis z katolikami p. Dekowskiego, w Lubawie p. 
Sulerzyckiego, i w Brodnicy p Lyskowskiego.

Żadnej prawie na teraz nie ma różnicy w powiatach 
suskim i grudziądzkim; gdyż powiat suski jest prawie wy­
łącznie, a grudziądzki w znacznćj części niemieckim. 
W wszystkich innych okręgach wyborczych jest a przynaj- 
mniśj mogłaby być nadzieja wybrania posłów Polaków, 
choć wprawdzie nieomal we wszystkich tylko przez kom­
promis.

Powiat świecki nie wybrał od razu Polaka, a przecież 
ten powiat przeważnie jest polskim i posiada jeszcze zna­
czną stósunkowo liczbę większych posiedżicieli polskich. 
Przy usilnćj pracy mógłby w Świeciu prędzćj, niż gdziein­
dziej, rodak być wybranym.

Okręg sztumski i kwidzyński nie zdołał nigdy prze­
prowadzić Polaka, że kwidzyń-ki powiat jest w przewa- 
żnćj części niemieckim, i powtóre że nie ma tam ani je­
dnego większego posiedziciela polskićj narodowości (Pia­
seczno i Pieniążkowo gdzie istnieją polskie towarzystwa 
rólnicze, leżą w powiecie kwidzyńskim).

Stawiano już nieraz wprawdzie w Kwidzynie p. Doni- 
mirskiego z Bucbwałdu, jako kandydata, ale przeważna 
większość niemieckich wyborców a co główna szkodliwy 
wpływ duchowieństwa katolickiego, które raczćj z prote- 
testanckimi konserwatystami, aniżeli z katolikami polskićj 
narodowości trzymać wołało, udaremniały wybór. - Szcze­
gólniejszą zaciętością odznaczał się tam ks. Kręćki z Sta- 
regotargu (Altmark) dziekan sztumski, który acz polskiego 
pochodzenia, własnćj matce zabraniał mówić po polsku. 
Nie było też ścisłćj jedności między polskiemi wyborcami. 
W przyszłych wyborach, jak słychać, wystąpią Polacy

„Książę Gorczakow, urodzony r. 1798, jest dziś Ado­
nisem 701etnim. Młodość miał bardzo burzliwą. (Tu na­
stępuje szereg anegdot burzliwych.) Od lat kilku lubi 
pozosiawać w ukryciu, gdzie mu nic nie przeszkadza cier­
pieć na pedogrę, skoro tylko okoliczności wymagają, aby 
był cierpiącym. Niepoprawny w robieniu kalemburów, 
zawsze polujący za dowcipem, dyplomata ten, kładąc się 
wieczorem do łóżka, myśli o tćm i przygotowuje, jakąby 
cytacyą lub jakie dowcipne słowo umieścić nazajutrz 
w rozmowie... itd.“

Pan Bismarck narysowany z profilu.
„Minister pruski jest prawie tak wysokim i tak przy­

stojnym mężczyzną jak książę Gorczakow. Lecz niestety 
nie umie się ubierać z tą wykwintnością i elegancyą, jaką 
odznacza się moskiewski dyplomata. Niższym tćż jest od 
tego ostatniego w prowadzeniu dowcipnćj rozmowy w sa­
lonie. Lecz, ponieważ wyraża się z niejaką trudnością, 
zwykle przypisują mu głębokość i inteligencyą wyższą od 
tćj, jaką ma w istocie. Serce ma p. Bismarck najlepsze 
i umiejące kosztować słodyczy prawdziwćj przyjaźni. Wy­
padki postawiły go na drodze do wielkości i heroizmu, do 
których zdolnym nie jest. Jedna z dam, uchodząca za 
najdowcipniejszą w Berlinie, powiedziała o tym ministrze: 
Jeżli prawdą jest, że każdy człowiek ma podobieństwo do 
jakiegokolwiek ze zwierząt, to p. Bismarck podobny do 
zwierzęcia, którego nie zna Buffon ani Linneusz, a które 
przeżuwa, zanim jeszcze cośkolwiek na zęby wzięło.“

O panu Mensdorff-Pouilly utrzymuje autor portretów, 
że pierwszym szczeblem w jego karyerze dyplomatycznćj 
był szczęśliwy a niespodziewany wypadek: cesarz Miko­
łaj pozwolił mu w swój obecności wypalić cygaro. Odtąd 
p. Mensdorff zyskał pewność siebie i ufność w swą gwia­
zdę, niezachwianą niczćm.

Z upadkiem konferencyi a rosnącemi znów pogłoska­
mi o wojnie, te same dzienniki podają nam portrety i bio­
grafie pruskich i austryackich jenerałów i szczegółowo 
nas pouczają, w jaki sposób ci wojownicy brwi marszczą 
i jak zakręcają swe wąsy. Zaprawdę więcćj zajmującćm

w Kwidzynie jako ścisły zastęp, bacząc przedewsżystkićm 
na to, aby utworzyć silne stronnictwo polskie. Niektórzy 
z Niemców oświadczyli gotowość głosowania za p. Kra- 
ziewiczem, naczelnikiem Towarzystwa w Piasecznie, zape­
wne w nadziei zawarcia kompromisu.

Daleko łatwićj możnaby zapewne wybrać choć je­
dnego posła Polaka w Chełmży, tylko że jak dawnićj, tak 
i przy ostatnich wyborach za mało było pracy i usilności 
przy wyborach pierwotnych. Mamy nadzieję, iż teraz za­
pewne uda się choć jednego Polaka przeprowadzić.

Życzyćby należało, aby rodacy w powiecie chojnickim 
wszelkich sił dołożyli, bo zagraża niebezpieczeństwo, iż 
obecnie nie będzie w Chojnicach Polak wybranym. Je­
den bowiem z najczynniejszych pracowników w tćj spra­
wie mieszka obecnie w innym powiecie.

Choć daleko trudnićj, ale przy gorliwćj pracy i chęci, 
możnaby zapewne i w powiatach wałeckim i złotowskim 
jednego Polaka przeprowadzić, skoro zważymy, że podo­
bnie jak w człuchowskim, tak i w wałeckim głównie kato­
licy niemieckiej narodowości przeważają, którymi kompro­
mis nie byłby zbyt trudnym.

Zatćm w obwodzie kwidzyńskim, możnaby w pomyśl­
nym razie siedmiu naszych posłów przeprowadzić, tedy 
w ogóle Prusy Zachodnie mogłyby i powinnyby ll,aprzy- 
najmnićj 10 posłów Polaków na sejm berliński wysyłać. 
Byłaby to dosyć znaczna liczba, a w takim razie byliby 
Polacy na sejmie dość silni, aby stawiać wnioski i interpe- 
lacye. Nie teraz, to późtiićj mamy nadzieję, że nasza nad­
bałtycka kraina przynajmnićj dziesięciu posłów polskich 
obierać będzie.

Towarzystwa nasze rólnicze rozwijają się coraz ko- 
rzystnićj. Niedawno utworzyło się w|Bobowie, w powiecie 
starogrodzkim, nowe Towarzystwo rólnicze. Było na 
pierwszćm zebraniu 29 członków obecnych, a prawie 
wszyscy włościanie. Towarzystwo to powstało głównie 
w skutek życzenia rolników Bobowa i okoliey, gdyż (pro­
sili o to usilnie niejednokrotnie pp. Edw. Kalkeineina 
i Kraziewicża. P.ięknie to świadczy o usposobieniu na­
szego ludu, jeżli sam połączenia pragnie. Naczelnikiem 
obrany p. Edward Kalk stein z Jabłówka, zastępcą p. Frań­
ciszek Bardzki z Wysoki, pisarzem p. Parchowski z Miro- 
tek, zastępcą p. Chociszewski z Pelplina, podskarbim Ka­
liszewski z Bobowa, bibliotekarzem ks. Bojanowski z Bo­
bowa. P. Kraziewicz kierował obradami i wprowadził 
nowe to stowarzyszenie w życie; obok niego księża: Boja­
nowski, Schliitter; i p. Kalkstein największe zasługi co do 
założenia położyli. Jestto z kolei trzynaste polskie To­
warzystwo rolnicze w Prusach Zachodnich.

Dnia 21 maja br. odbywała się w Piasecznie rzadka 
uroczystość. Towarzystwo bowiem rolnicze obchodziło 
w dniu tym imieniny swego założyciela i naczelnika pana 
Juliusza Kraziewicza. Wręczono mu w imieniu Towarzy­
stwa piaseczyńskiego, i innych z łona tego wyszłych, sre­
brny puhar, piękne drukowane powinszowanie, w ozdo­
bne złote ramy oprawne i książkę. Mowy mieli ks. Sze­
fer, probosz z Piaseczna i pp. M. Tollik,; Kalkstein, Choci • 
szewski i Czarnecki. Przeszło 50 talarów złożyli człon­
kowie na pokrycie kosztów tćj uroczystości.

Na ostatnićm posiedzeniu w Piasecznie d. 13 czerwca 
b. r. uchwalono nakoniec nowe ustawy. Przyjęto je z ma- 
łemi zmianami i podług zarysu, który pisarz Towarzystwa 
Chociszewski wypracował. Towarzystwo piaseczyńskie 
oddane zostało pod opiekę ś. Cyryla i Metodego, apo­
stołów Słowian, tak jak pelplińskie ś. Stanisława, a bo­
bowskie N. Maryę Pannę za patronkę sobie obrało.

Podług nowych ustaw Towarzystwa obowiązanćin jest 
także do pomagania w zakładaniu podobnych Towarzystw 
w innych stronach kraju. Skoro będą te ustawy wydru­
kowane, wtedy rodacy, którzy o nie pisali, je odbiorą.

Towarzystwo w Piasecznie liczy obecnie około 160 
członków, pieniążkowskie 70, pelplińskie 31, a bobow­
skie 92. Rozszerzone są na powiat kwidzyński i staro­
grodzki, -choć krom tego w Starogrodzie jeszcze osobne, 
już 1862 roku za staraniem pana Jackowskiego założo­
ne, istnieje, które stara się także odpowiedzieć swemu 
zadaniu.

Z tego widać, iż ruch narodowy w Prusach zacho­
dnich rozwija się pięknićj, szkodatylko żeśmy pozbawieni

byłoby już dowiedzieć się nareszcie o walkach, stoczonych 
przez tych bohaterów przyszłości.

Zwolennicy powszechnego pokoju i ci, co marzą o zla­
niu ludzkości w jednę zgodnie żyjącą rodzinę, mimo naj­
piękniejszych swych zasad i przekonań rzadko miewają 
pomysły, coby nie należały do sfery mrzonek i coby się 
dały w praktyce zastósować. Louis Blanc np. mówi w je­
dnym z ostatnich swych listów londyńskich, że tylko kon­
gres a raczćj trybunał ludów, wybierających na ten cel 
właściwych przedstawicieli, mógłby europejskim sporom 
i zatargom koniec położyć. Myśl bardzo piękna! — lecz 
przypuściwszy, że reprezentanci ludowi prędzćjby i skute- 
cznićj podobne sprawy załatwili od dzisiejszych dyploma­
tów, trudno uwierzyć, aby pp. Bismarck!, Gorczakowy 
i Meternichy jeszcze tak prędko tym reprezentantom ludo­
wym miejsc swoich przy zielonym stoliku ustąpić chcieli. 
Inni znowu jedyne załatwienie wszystkich sporów widzą 
w natychmiastowćm powszechnćm rozbrojeniu i wołają po 
dziennikach o skasowanie wszystkich armii w całćj Euro­
pie. Ta. propozycya, mianowicie w obecnćj chwili, nie 
wydajc’mi się być łatwą do urzeczywistnienia; a jeżli je­
nerałowie Bencdek, Wrangel, Lamarmora i Inni stanowczo 
się za takim projektem nie oświadczą, wykonanie tćj pię- 
knćj idei narażone być może na niejaką zwłokę.

Jedna myśl przecież, płynąca z owego pokojowego 
kierunku umysłów' epoki nasz j, zdaje się wchodzić w ży­
cie — może dla tego, że nic z polityką wspólnego nie ma; 
chcę mówić o tak zwanćm wychowaniu międzynarodowćm 
(education internationale), które dziś zajmuje kilka 
poważniejszych umysłów. Jeszcze w roku 1861 podczas 
wystawy londyńskićj p. Barbier, naczelnik jednćj z wiel­
kich fabryk francuskich, powziął myśl założenia w trzech 
pierwszorzędnych państwach Europy szkół międzynarodo­
wych, któreby złączone były ze sobą jednym i tym samym 
programem nauk. Z tćj myśli, popartćj gorąco przez Co- 
bdena, powstało pierwsze kolegium tego rodzaju urządzone 
w Middlesex pod Londynem; obecnie podobna szkoła za­
łożoną zostaje w St.-Germain en Laye pod Paryżem.

Projekt ten doprowadzony w dwóch miejscach do sku-

organów dziennikarskich. Nie ma nawet nadziei, abyśm?' 
wkrótce nowe i lepsze mieli pisma, bo choć i przyjdzie do 
skutku kupno Nadwiślanina, to pismo owo długiego 
będzie potrzebowało czasu, zanim pozyska stracone zau- 
faanie. Z tego powodu wielu obywateli pragnie, aby za­
łożyć nowe, samodzielne pismo polskie, któreby było or­
ganem narodowości polskićj w naszćj krainie.

Łnun, 12 czerwca.
(T) Obawa, że w bardzo bliskićj przyszłości zagosz­

czą tu wojska rosyjskie, panuje u nas ciągle, a nawet po­
wiedziałbym wzmaga się. Podzielają ją już teraz nie 
tylko warstwy niższe naszego społeczeństwa, ale i w ko­
łach, mogących mieć bliższe o stósunkach i zamiarach 
rządu wiadomości, jest rozpowszechnione zdanie o zawartćj 
już między Austryą a Rosyą konwencyi militarnćj, i że 
w razie grożącego Austryi niebezpieczeństwa przyjdzie jej 
car w pomoc. Z tego powodu, zwłaszcza że ewentual­
ność wspomniana z każdym dniem staje się bliższą, za­
mierza wiele osób, które mają słuszne powody unikania 
bliższego z organami 'białego cara spotkania, wyjeżdżać 
z kraju, a początek zrobił książę Adam Sapieha, który 
skutkiem rad, nadesłanych mu przez bawiącego w Wie­
dniu obecnie ks. marszałka, uznał za dobre, przenieść się 
także choćby czas jakiś do Wiednia. Być może i mam 
nadzieję, że obawy te są przesadzone, winienem je je­
dnak skonstatować, bo świadczą one o panującem u nas 
usposobieniu umysłów, które nawet wkrótce może zama­
nifestować się zechce, liczne bowiem obiegają pogłoski, 
które jednakże jeszcze pominę, o zamiarach pojedyńczych 
ludności naszćj kółek, odnoszących się do tego spodzie­
wanego wkroczenia Moskwy.

W sprawie legionu zapisać muszę, że p. Starzeń- 
skiemu znowu cokolwiek wpłynęło funduszów, mianowicie 
z miast. Tak ofiarowały mu: gmina miasta Złoczowa 
200 guldenów, gmina m. Eańcutu 50, m. Zatora 100, m. 
Ropczyc 100, m. Wilamowa 20 guld., dalćj hr. Lancko- 
roński dał 1000 guld., Artur hr. Gołuchowski 50, Aleks, 
hr. Badeni 400, Feliks hr. Mier 300, dr. Tustanowski 100, 
baron Brunicki 500, dr. Kaczkowski 100, Jędrzejowicz 
100, Rada zawiadowcza kolei lwowsko-czeruiowieckićj 
dała 1900 guld., dr Polański dał 100, Tchorznięki 25 guld., 
wielu innych po 10, 5, 2 guld.; dalćj Adam hr. Potocki 
wystawić obowiązał się swoim kosztem 10 Krakusów 
z końmi i z całym rynsztunkiem; Ludwik hr. Wodzicki 3 
Krakusów, Tytus Borkowski i Płocki po 1 Krakusie, nadto 
obowiązali pp. się Romaszkan, Kriegshaber, Wojciechowski, 
Szymański, i t. d. dać po jednym lub po dwa konie, a Mi­
kołaj bar. Romaszkan, ofiarował 10 koni dla oddziału. 
Mimo tych datków nie może regimentarz na teraz, więcćj 
jak jeden formować szwadron, a dopiero w miarę zbiera­
jących się funduszów do formacyi dalszych szwadronów 
przystąpi. Dla tego tćż zwerbowano tu tylko kilkudzie­
sięciu, podobno 63 ochotników i wyprawiono ich koleją 
do Góry ropczyckićj. Resztę zgłaszających się ochotni­
ków zapisano i kazano im czekać aż do chwili, gdy będzie 
można do formacyi dalszych szwadronów przystąpić. Mię­
dzy ochotnikami przyjętymi było cokolwiek młodzieży, 
kilkunastu żołnierzy z rozpuszczonego korpusu meksy­
kańskiego, reszta wysłużonych kawalerzystów austrya- 
ckich; przyznać potrzeba jednak, że zajmujący się werbun­
kami porucznik dobierał ludzi silnćj budowy ciała i za- 
wadyackićj powierzchowności. Dalsze werbunki powstrzy­
mano we Lwowie.

Pisałem wam, że terminu rozpisanćj nowćj rekrutacyi 
nieoznaczono jeszcze, że cesarz zastrzegł sobie wyznacze­
nie dnia poboru. Dziś rozeszła się wiadomość, że pobór 
nastąpi 20 b. m.

Wczoraj złożyliśmy do grobu zacnego człowieka, by­
łego N. M. L., członka rady miejskićj, a buchaltera tutejr 
szćj kasy oszczędności p. Frańciszka Wnękiewicza. Umarł 
po kilkodniowych cierpieniach licząc lat 44. Cześć jego 
pamięci. Był to człowiek wielkiego serca, niezwykłego 
charakteru, a gorący patryota-, jakich daj nam Boże jak 
najwięcćj.

W ostatnim mym liście zapowiedziałem, donosząc 
o bankructwie kupca tutejszego Kimayera, dalsze upadło­
ści. Otóż zapowiedź moja niestety sprawdziła się. Za

tku pociąga za sobą urządzenie podobnych zakładów złą­
czonych ściśle ze sobą i w innych krajach, aby uczniowie 
do różnych narodowości należący’ kolejno przebywać mo­
gli w tych instytutach, nie zmieniając kierunku swych 
nauk. Wykład ma się odbywać w trzech lub czterech ję­
zykach, a uczniowie będą je mogli sobie przyswoić nie 
tylko w teoryi, ale i przez praktyczne używanie. Staroży­
tne języki także wykladanemi będą i to z ułatwieniami, 
jakich nie przedstawiają dzisiejsze kolegia. Studyum ję­
zyków nie wykluczyjnauk ścisłych, zwłaszcza, że założy­
ciele mają na celu wykształcenie ogólne, zostawiając spe- 
cyalnym szkołom wyrobienie specyalistów. Program nauk 
rozłożony jest na lat ośm. Twórcy pomysłu obiecują so­
bie wielkie korzyści już z samego wspólnego pożycia 
uczniów należących do rozmaitych narodowości i z zawią­
zania między nimi koleżeńskich na całe życie stó- 
sunków.

Jakiekolwiek na przyszłość myśl ta wyda owoce, nie 
można dziś zaprzeczyć, że komitet biorący w swą opiekę 
świeżo założoną szkolę w St. Germain en Laye składa się 
z ludzi poważnych i powszechne mających uznanie. Człon­
kami komitetu, są panowie : St. Marc Girardin, Labou- 
laye, Jules Simon, Leon Say, Carnot, Pelletan, Prévost- 
Paradol.

Nie wiem, kiedy się zamkną stanowczo podwoje świą­
tyni Janusa, ale zanim zamknięte zostaną drzwi wiodące 
na wystawę malarstwa, pozwolę sobie powiedzieć parę 
słów o tćj wystawie, w nadziei, że przedmiot ten tyle 
przynajmnićj wart jest uwagi, co fałszywe pogłoski rozsie­
wane na bursie.

Pj"?yjęt4 jest dziś rzeczą mówić i pisać o zupełnym 
upadkultutejszego malarstwa. Takie ogólnikowe potę- 
pienie^wydane przez parujparadoksalnych i powierzcho­
wnych krytyków, powtarza bezmyślna i- nie znająca się pu­
bliczność, zatrzymująca się najczęścićj przed nagościami, 
w jakie obfituje tegoroczna wystawa. Myślałbym, że, dla 
osądzenia sztuki w jakićj epoce nie wystarcza biać miarę 
z jednćj wystawy, trzeba się cofnąć w tył o lat przynaj­
mnićj dwadzieścia, aby cały peryod sądem ogarnąć. Otóż



z
Kimayerem poszło już kilka innych handlów, tak skutkiem 
upadłości zamknięto handle bławatne braci Towarnickich, 
Tadeusza Uziębly i handle obudwóch Paduchów. Dziś p. 
Kulczycki krawiec, niegdyś wydawca pamiętnego Dzien­
nika mód a późniój Tygodnika polskiego, p. To­
masz Kulczycki, jeden z najpoważniejszych mieszczan, za­
wiadomił sąd, iż nie jest w możności płacenia swych dłu­
gów; jubiler Bertolino znikł z tego samego powodu ze 
Lwowa, księgarz Jabłoński Kajetan, wydawca czy nakładca 
tutejszego Przeglądu, znikł także od tygodnia, jakkol­
wiek na drzwiach księgarni jego przybita jest kartka, iż p. 
Jabłoński wyszedł tylko „za interesem“; nie wspomi­
nam tu o mniejszych upadłościach kupców żydowskich, 
dodam tylko, że tutejszy areszt za długi jest przepełniony, 
a między mieszkańcami tego przymusowego przybytku 
wśród mieszczan i obywateli wiejskich, do niedawna zamo­
żnych, są i potomkowie bardzo znakomitych i w ojczyźnie 
zasłużonych rodzin, są i hrabiowie, którzy do niedawna 
bardzo wysokie w hierarchii rządowój zajmowali stano­
wiska.

może. Niemnićj tćż nie ulega żadnemu wątpieniu, że ce­
sarz Napoleon, którego ambicyą a zarazem i interesem 
jest Europę tak urządzić, ażeby mogła długiego używać j 
pokoju, wwikłałby chętnie w dzisiejsze nieporozumienia 
także i sprawę wschodnią, a to tćm bardzićj, iż Turcya 
mogłaby niejedno ustępstwo nagrodzić, za które gdziein­
dziej trudno znaleść wynagrodzenia. Ale nie tak to łatwo 
przeprowadzić porozumienie pomiędzy mocarstwami o po­
dział Turcyi europęjskićj, a nawet i nie tak jeszcze łatwo 
Turcyą rozebrać, jak się to może wydawać na pierwszy 
pozór; a tymczasem na innych dwóch punktach Europy 
środkowćj nagromadziły się już tak mocno dojrzałe mate- 
ryały wojenne, iż niepodobna przypuścić, ażeby już do dni 
kilku huk dział nie przerwał bajecznych snowań dyploma­
tycznych. Mimo to wszakże nie należy ich ani na chwilę 
spuszczać z oka, a śledzić bezustannie ich wszystkie kie­
runki, albowiem jest rzeczą pewną, że z wybuchem wojny 
mogą one ustać tylko na krótką chwilę, a jeszcze śród 
wojny na nowo podniesione zostaną z tćm większą ener­
gią, im więcćj dzisiaj wszystkim mocarstwom zależy na 
tćm, ażeby wojny nie przedłużać i nie dopuścić do konfla- 
gracyi powszechnćj.

Le Temps utrzymuje, że do tego momentu wojska 
tureckie już musiały wejść do Księstw Naddunajskich. 
Uwagi godnćm jest, że ten dziennik miewa od niejakiego 
czasu bardzo dokładne wiadomości ze Wschodu.

Według wszystkich wiadomości które do chwili odej­
ścia poczty z rozmaitych źródeł nadeszły, zdaje się, iż stó­
sunki Austryi do Rosyi są jeszcze, tak jak je w ostatnim 
moim liście przedstawiłem, bardzo odległe od jakiegokol­
wiek stanowczego porozumienia.' Natomiast- wszystkie 
świadectwa zgadzają się na to, że stósunki Austryi do 
Francyi są bardzo przyjazne, i że książę Grammont pilnie 
pracuje z ministrami austryackimi nad tćm, aby wynaleść 
podstawy do wzajemnego porozumienia.

Książę Napoleon jeszcze dziś nie wyjeżdża do Flo- 
rencyi.

Na dzisiejszćm posiedzeniu ciała prawodawczego rząd 
wniósł przy rozpoczęciu dyskusyi nad budżetem wykład 
swojćj polityki zagranicznćj.

Doszły tu dziś wiadomości o odkryciu nowych agita- 
cyi moskiewskich w Galicyi.

to nietylko prawdziwie wojskowe postacie, ale nadto oby­
watele kraju w calćm tego słowa znaczeniu, z nieograni- 
czonćm dla niego poświęceniem. Ubytek tych ludzi byłby 
dla armii rumuńskićj niepowetowanym, pozostała bowiem 
z małym wyjątkiem reszta umundurowanych lalek, tchó­
rzów i zniewieściałych próżniaków nie ma pojęcia o obo­
wiązkach i honorze żołnierza.

Rozpisałem się o armii tutejszćj — ależ trudno za­
milczeć o wadach, co mówię, o występkach ludzi, nie ma­
jących pojęcia o sprawie, której życiem swćm bronić są 
obowiązani. Wina to po części byłego systemu. Zepsucie 
szło z góry i tak dalece się wkorzeniło, że brudy popeł­
niane codziennie przez panów oficerów rychło przekonają 
księcia, że na tym czynniku bez stanowcżćj reformy sku­
tecznie oprzeć się nie może. Cóż dziwnego, że pod kiero­
wnictwem takich oficerów nie zna wojsko najpierwszych 
swych obowiązków. Świeży tego przykład mieliśmy na 
tak zwanych graniczarach, których na jakiś czas w Buka­
reszcie skoncentrować wypadało. Po wydanym w tym 
celu rozkazie wymaszerowali wprawdzie graniczary w na­
znaczonym sobie kierunku; w kilka godzin drogi jednak 
oświadczyli, że dalćj nie pójdą. Oficerowie nie- umieli 
utrzymać karności, nie pomogły tćż rozkazy ministra 
wojny, a ponoś i samego księcia. Graniczary dowiedzia­
wszy się, że przeciw nim kilka batalionów z liniowego 
pułku wysłano, podnieśli rokosz i rozbiegli się, powią­
zawszy swych oficerów, jedni do domów, drudzy w lasy, 
rozbijać. Część schroniła się na terytoryum tureckie. 
Działo się to w okolicach Dżiurdżewa, Kalafatu, Kalara- 
szu i w Kaligurenach o dwie mile od Bukaresztu. Czy 
tćż w obec takićj demoralizacyi myśleć o obronie kraju 
przeciw zewnętrznemu nieprzyjacielowi ?

Odsłoniwszy wam bezstronnie prawdziwy stan woj­
skowości, przechodzę teraz na pole cywilne,

Zbliżenie się księcia do Floresków i Salamonów do­
tknęło mocno ultraliberalną partyą, osobliwie dwóeh jćj 
najgłówniejszych reprezentantów członków, obecnego mi­
nisterstwa pp. Bratiano i Rozetti. Ci dwaj są wielkiemi 
przeciwnikami istnienia drugićj, wyższćj izby, zwanćj tu 
z francuska senatem. Senat, według ich zapatrywania 
się, sprzeciwia się tradycyom narodu, jest bezmyślnćm na­
śladowaniem granicy, a w dzisiejszym swym składzie pa­
sożytem, nie przynoszącym krajowi i najmniejszćj korzy­
ści. Izba niższa atoli, książę i kilku członków rządu in­
nego są zdania. Być więc może, że senat wkrótce zwoła­
nym zostanie, w którym to razie Bratiano, Rosetti i jene­
rał Golesko, główno dowodzący gwardyą narodową, zupeł­
nie od rządu usunąć się zamyślają.

Według nas istnienie i zwołanie senatu, lubo tegoż 
istotną potrzebę nie widziemy, nie jest jeszcze cechą wste- 
czności. Mamy więc i zdaje nam się dość słusznie za złe 
pp. ultraliberalnym, że za lada błahym powodem usuwają 
się od rządu, pozbawiając młodego księcia swego dorad­
czego głosu i ustępując pole takim Floreskom, Kreczule- 
skorn, Salamonom, Oteteleszanom i innym. W tym wy­
padku należałoby zrobić ofiarę z indywidualnego swego 
przekonania i z czczćj formy nie robić kwestyi gabine- 
towćj.

Gorzćj jak w stolicy stoją rzeczy na prowincyi. 
W Mołdawii wykryto temi dniami sprzysiężenie, wymie­
rzone przeciw żydom. Żydzi tamtejsi mają wyłącznie 
prawie w swych rękach handel i przemysł, który w skutek 
ostatnich wypadków a raczćj z przyczyny, która je spro­
wadziła, wśród powszechnego niemal bankructwa, bardzo 
podupadł. Nadto zapanował tam głód i nędza, jakićj mie­
szkańcy Mołdawii nie pamiętają. Równocześnie kiedy je­
szcze rząd namiestniczy i dobroczynne tutejsze komitety 
według możności z ratunkiem dla Mołdawian pospieszyły, 
wystąpili tam inni opiekunowie ludu, wskazując mu żydów 
jako jedyną przyczynę klęsk kraju. Postanowiono więc 
z pozyskanych zwolenników uorgańizować bandę, mającą 
w dniach 7, 8 i 9 czerwca wystąpić na widownię, by pod­
nieść dobrobyt Multan — wyrzynając plemię żydowskie, 
paląc jego domy i rabując jego dobytek. Aresztowani 
uznają, że ich namawiano i przekupywano imperyałami, 
obiecując pomoc wojsk rosyjskich w dokonaniu dzieła wy­
swobodzenia się z pod przewagi źydowskićj!

Najbardzićj ma być skompromitowanym niejaki pan 
Holban (zrumuniały Moskal) żyjący w ścisłych stosunkach 
z rosyjskim konsulem w Jassach.

Oto więc nowy dowód legalności carskich rządów. 
Nie udało się Rosyi z pobudek politycznych usprawiedli­
wić przed opinią i w obec traktatów pozór najścia księstw 
naddunajskich, użyła więc zarówno dobrze jćj znanych 
środków, jakiemi są: rzeź, pożary, rabunki i mordy. 
Wznieciwszy takowe byłaby pierwszą do ich gaszenia; cel 
byłby osiągnięty, księstwa zajęte i część społeczeństwa 
ocaloną.

Podając do wiadomości fakt ten i ręcząc za jego pra­
wdziwość, polecam go jako komentarz do oświadczeń ro­
syjskich na konferencyi paryskićj w sprawie księstw Nad­
dunajskich.

W obec takiego wewnętrznego położenia , zaalarmo­
wano pozawczoraj miasto nasze wieścią o wkroczeniu Tur­
ków do Rumunii na trzech punktach tj. pod Dżiurdżewem, 
Kalaraszem i Oltenicą. Przed sprawdzeniem tćj wieści

(zresztą zupełnie rnylnój), wysłano ztąd w ciągu dnia 
wczorajszego ostatnie dwa stojące tu załogą pułki nad 
Dunaj. Dzisiaj wychodzi artylerya. Na wiadomość o Tur- 
kach rozchorowali się pp. oficerowie, i dopiero gdy im 
oświadczono, że w takich razach chorować nie wolno, 
chyba w lazaretach polowych; nie było rady, jak poże­
gnać się na czas jakiś z wygodnćm próżniactwem i rozpu­
stą stolicy. Widziałem ich wymaszerowujących ze spusz- 
czonemi głowami, zapłakanych, wzruszonych czułą sceną 
pożegnania z całym rojem płatnych kochanek, niemogą- 
cj ch się także utulić z żalu za uchodzącemi—-dukatami.

Rada ministrów układa od kilku dni projekt puszcze­
nia w obieg kasowych papierów rządu w kwocie 30 milio­
nów piastrów, w’ razie potrzeby z przemusowym kursem 
tychże. W ogromnych kolizyach swych finansowych 
chwyta się rząd tego środka kiedy inne, jak pożyczka na­
rodowa i zaciągnięcie pożyczki za granicą nie dopisały. 
Dotychczas krążyła w Rumunii brzęcząca moneta Całego 
świata. Piastr rumuński i pary, składowe tegoż części, są 
rzeczą imaginacyjną. Kurs lir tureckich i angielskich, 
Napoleonów, dukatów, ikaszarów, rubli, talarów i cwancy- 
gierów ustanowiało ministeryum skarbu; mimo to była 
i jest wartość tychże w każdym niemal okręgu inną 
i dowolną. Lud, przyzwyczajony do złota i srebra cudzo­
ziemskiego, nie łatwo zechce się zapoznać z papierami, 
a świat handlowy przepowiada dziś już podniesienie dzi­
siejszćj wartości dukata z 32 piastrów na 50. Izba niższa 
nie ma podobno być skłonną do zezwolenia na ten projekt 
rządowy; natomiast chce wystąpić z wnioskiem rozpisania 
na cały kraj nadzwyczajnego podatku wojennego w sumie
32 milionów piastrów czyli 1 miliona dukatów.

Od kilku dni bawi tu w przejeździe z Paryża do Caro- 
grodu pierwszy sekretarz ambasady francuskićj tamże p. 
Bonnićre. Po dwukrotnćm posłuchaniu u księcia wyru­
sza jutro w dalszą podróż, wioząc z sobą, jak się niektórzy 
domyślają, wskazówki dane przez cesarza Francuzów 
w[celu stanowczego pojednania wysokiej Porty z księciem 
Karolem.

Że się Francya obecnie nie mało sprawą tutejszą zaj­
muje, i że Francuzi mają nadzieję pomyślnego tćjże zała­
twienia, wznoszę także i z tego, że kiedy w ostatnich cza­
sach rządów Kuzy kapitaliści francuscy do żadnych prawie 
przedsiębiorstw w Rumunii zaangażować się nie chcieli, 
dziś okazują zupełną do tego gotowość. Negocyanci tu­
tejsi odebrali temi dniami zawiadomienie z Paryża o utwo­
rzeniu się tamże spółki z znacznym kapitałem dla eksploa­
towania nafty w Rumunii, która przed rozpoczęciem nc- 
gocyacyi z rządem pragnie mieć wprzód wiarygodne obja­
śnienie o stanie źródeł naftowych, o tychże położeniu i od­
daleniu od gościńców i portów, o dochodzie, jakie dziś 
państwu przynoszą, na jak długo mogą być wydzierżawione, 
o cenie drzewa, robotnika i t. d.

Ziemia tutejsza posiada oprócz nafty więcćj jeszcze 
prawdziwych skarbów jako to: sól, węgiel kamienny, mar­
mur, kopalnie żelaza i miedzi i t. p. Wszystkie jednak 
spoczywają niestety w s‘anie zupełnego zaniedbania.

Druga spółkarównieżkapitalistówfrancuskich zamyśla 
zająć się eksploatacyą obszernych lasów tutejszych. Jest 
więc nadzieja, że stojące tu na bardzo niskićj stopie go­
spodarstwo, przemysł i handel z wprowadzeniem do kraju 
sił inteligencyjnych i finansowych znacznie się podniesie.

Paryż, 12 czerwca.
X Wczoraj jeden z dzienników wieczornych ogłosił 

na czele, że wojna z pewnością dnia wczorajszego wybu­
chnie — a tymczasem giełda, uwierzywszy w jakąś pogło­
skę, jakoby się otworzyły nowe widoki załatwienia sporów 
na drodze pokojowój, zakończyła swe operacye dosyć zna­
czną podwyżką. Wypadek ten maluje dokładnie, do ja­
kiego stopniasytuacya jest jeszcze w tćj chwili niepewną 
i jak dalece każdy usiłuje przewidzieć przyszłość według 
swych własnych uczuć, interesów lub informacyi. Pewnych 
danych, z którychby można wywróżyć, kiedy i z którćj 
strony zaczną się kroki wojenne, nie masz jeszcze do dziś 
dnia. Garibaldi wyjechał już wczoraj wieczór z Genuy do 
Como, ażeby objąć dowództwo korpusu ochotników zgro­
madzonego na północy ; ale jeszcze może minąć czas dłuż­
szy, nim zdobywca Sycylii otrzyma rozkaz uderzenia na 
nieprzyjaciela. W Holsztynie Austryacy już się formalnie 
cofają przed następującą na nich armią pruską; ale także 
jeszcze nic nie masz pewnego, czyli i kiedy tam dadzą 
się słyszeć wystrzały. A tymczasem dyplomacya się 
krząta z podwojoną energią — i także jeszcze nie traci 
nadziei.

Ale dziś już zupełna ciemność okrywa pokojowe usi­
łowania gabinetów. Tutejsze sfery rządowe widzą zawsze 
jeszcze tylko możność zbliżenia się Austryi do Rosyi, ale 
w żadne porozumienie się tych mocarstw obudwóch nie 
wierzą. Wczoraj nadeszła tutaj wiadomość, którą prze­
słałem wam telegrafem, jakoby się pomiędzy Austryą, Ro- 
syą i Turcyą ważne toczyły układy w sprawie księstw nad- 
dunajskich. Nadeszły także niejakie skazówki o tćm, ja­
kie mnićj więcćj myśli przewodniczą tymże układom. 
Wszystko to wszakże jest jeszcze do tego stopnia nieja- 
snéra, iż już dla saméj niejasności nie zasługuje na wiarę. 
Trudno zresztą w ogólności zrozumieć, jakiby układ po­
między wzwyż wspomnionemi mocarstwy mógł w księstwach 
naddunajskich nastąpić, gdzie interesa Austryi i Rosyi są 
sobie wprost przeciwne, i gdzie Turcya na każdój zmianie 
musiałaby koniecznie coś stracić, zwłaszcza że za żadne 
ustępstwo nie mogłaby być niczém wynagrodzoną. Wpra­
wdzie przypominam sobie, iż zaraz po upadku księcia Kuzy 
książę Gramont rzucił był myśl w Wiedniu, ażeby Austrya 
zajęła Mołdawią i Wołoszczyznę a ustąpiła za to Prusom 
księstw nadelbiańskich, przeciwko którćj to zamianie ani 
Anglia ani Francya nicby nie powiedziały, a Rosyą mo- 
żnaby zaciszyć wróceniem jćj tego kawałka Bessarabii, 
który straciła w r. 1856. Ale już wtedy czyniono temu 
projektowi ten zarzut w Wiedniu, że przecież z Turcyą 
nie można postępować jak z trupem — a dziś położenie 
rzeczy się wcale zmieniło, a nadto jeszcze Austrya dotych­
czas weszła w daleko bliższe stósunki z Turcyą. Prócz 
tego utrzymują jeszcze, iż księżna Leuchtenbergska, obe­
cnie tutaj bawiąca, pracuje nad tćm, ażeby do tych ukła­
dów, które się toczą pomiędzy Austryą, Rosyą i Turcyą, 
wciągnąć jeszcze i Francyą. Kierunek jćj usiłowań ma 
być tego rodzaju, iż w skutek porozumienia się trzech ce- 
sarzów cała Turcya europejska zostałaby wyswobodzoną 
z pod udzielnośei Porty, Prusy zostałyby upokorzone, a we 
Włoszech wróconoby do tych podstaw dla przyszłego ich 
urządzenia, jakie określa traktat zurychski. Że księżna 
Leuchtenbergska nie pracuje tutaj na korzyść Włoch, to 
nie ulega wątpieniu, bo w iadomo powszechnie, że popsucie 
projektu małżeństwa jćj córki z księciem Humbertem ma 
do zawdzięczenia księciu Napoleonowi i księżnie Klotyl- 
dzie; lecz zdajemi się, że i dziś jćj o więcćj nie chodzi, jak 
o wydanie córki za księcia Hohenzollern a przeto i o utrzy­
manie tego księcia na tronie rumuńskim. Z drugićj zaś 
strony także rzeczą jest niewątpliwą, że cesarz Napoleon, nie 
mogąc patrzeć obojętnie na zbliżanie Austryi, Rosyi i Tur- 
cyi, a nie chcąc znaleść się w konieczności rozbijania tego 
przymierza gwałtownemi środkami, nie opuszcza dziś ża- 
dnćj sposobności, któraby go mogła przybliżyć do r, bót 
dyplomatycznych, przedsiębranych dzisiaj na Wschodzie.
Z tego powodu dawał on wczoraj w Elysée Napoleon wielki 
bal dla księżnćj Leuchtenbergskićj, na którym nie brakło 
żadnego przepychu, na jaki dzisiejszy Paryż zdobyć się

Bukareszt, 9 czerwca.
¿27 Wątpię, czy książę Hohenzollern ma dziś w isto­

cie choćby początek ufności w szczytne swe posłannictwo 
i nadzieję dojścia w zgodzie z narodem do wytkniętego 
celu na drodze prawa, wolności i postępu.

Naród, którego życzenia zostały spełnione, zamiast 
w pierwszćj chwili swego odrodzenia skupić swe siły i za­
brać się do obowiązkowej, zmudnćj wprawdzie i długićj, 
ale wdzięcznćj pracy, trwa nadal w apatycznćj bezczynno­
ści, a co gorzćj, dla prywaty nie waha' się targać ogniwa 
jedności, formować obozów i wzniecać intryg dworactwa. 
Usiłowania ludzi prawych wołnieją; książę zaś, pozbawiony 
światłej rady, rozczarowany i zostawiony własnym popę­
dom, nawet w razie niezakwestyonowaućj prawości tychże 
może łatwo pójść na bezdroża, które prowadzą najprzód 
do nieporozumień między nim a narodem, następnie, jak 
za czasów Kuzy, do otwartćj na szkodę kraju wojny.

Ze z takiego stanu rzeczy korzysta tylko ten, komu 
na tćm najbardzićj zależy, by go sprowadzić i utrzymywać, 
nie podlega żadnćj wątpliwości. Tak oto udało się już 
znanym stronnikom Moskwy, pp. jenerałowi Floresko, puł­
kownikowi Salomonowi i byłemu ministrowi Oteteleszano- 
wi, zbliżyć się do księcia. Na "pozór rzecz to małćj wagi; 
lecz kiedy się wspomni, że ci ludzie zaprzedani Moskwie 
w czasie swych rządów rujnowali kraj zdzierstwem i nie­
uctwem, wtedy obcowania księcia z nimi nie możemy wy- 
tłómaczyć wymaganiami etykiety, ale albo czynem nieroz­
ważnym, popełnionym z przyczyny nieznajomości ich przy­
miotów, albo w razie poinformowania się o tychże znamie­
niem przewrotnćj, anti-narodowćj polityki.

Wyż nazwaui panowie, nie zadowalniając się prywa- 
tnemi względami księcia, rozpoczęli kroki w celu wydosta­
nia się ńa dawniejsze swe stanowiska. Rozpoczęli więc 
propagandę między oficerami z projektem zbiorowego po­
dania do księcia, żądającego usunięcia naczelników woj­
skowych czynnych w dniu 23 lutego, z którymi według 
teoryi pana Floreski honor wojskowy służyć im nie po • 
zwala.

W kilka dni późnićj doręczono księciu podanie owo, 
podpisane przez stu pięćdziesięciu i kilku oficerów. Gdyby 
książę ehciał był energicznie zająć się wyświeceniem tego 
pseudohonorowego procesu, byłby po nitce doszedł kłębka; 
tymczasem on, wezwawszy wszystkich improwizowanych 
malkontentów, zadowolili! się daniem im słabćj admonicyi. 
Naturalnie, że o oddaleniu niesłusznie oskarżonych mowy 
byćinie mogło. Główni aktorowie nie osiągnęli wprawdzie 
celu swych zabiegów, lecz rozbudziwszy raz w wojskowości, 
do tego umysłowo tak nisko stojącćj jak tutejsza, ducha 
niezgody i pokątnyeh agitacyi, mogą kiedyś z pomyślniej­
szym skutkiem odegrać zaczętą komedyą. Jeżli kto, to 
pp. Haralambi, Lęka, Kreczulesko, Pilati, Kostiesko i inni 
mogą śmiało uważać sobie za dyshonor służyć z zaprzań­
cami zasady, która była podstawą rewolucyi lutowćj. Są

Pi sijijolon unia n oje/uie.
Berlin, 12 czerwca. Dzisiaj w nocy opuszczają mia­

sto ostatnie pułki gwardyi. WTielu spodziewa się wybuchł 
wojny dopiero za 2 tygodne, a to z tego powodu, że białe 
przepaski połowę z czerwonym krzyżem, zamówione dla 
wojska, podobnie, jak i odznaki, które oficerowie zamiast 
epoletów mają nosić, dopiero w tym czasie będą goto­
we. Porucznicy będą mieli klapki na ramieniu z czarno 
przeplatanych galonów srebrnych z wypustką koloru swego 
korpusu armii, majorowie i pułkownicy mają otrzymać 
czarne i srebrne buliony, jenerałowie zaś złote i srebrne 
buliony. Odznaki stopnia będą stanowiły gwiazdki. W tu- 
tejszćm laboratoryum artyleryi pracuje tysiące robotni­
ków bez przerwy tak, że przybory dla gwardyi i trzeciego 
korpusu armii będą na 3 miesiące gotowe. Napływ do 
batalionów kompletowych znajdujących się tutaj, jest tak 
wielki, że możnaby z* nich kilka pułków utworzyć. 
Książę sasko-altenburgski, książę następca tronu, mini­
ster wojny Roon, i szef sztabu jeneralnego armii baron 
Moltke, zamianowani zostali jenerałami piechoty. Jene­
rałowie Grossmann, Uechtritz, Pagensttecher, Kirchbach 
i Werder otrzymali rangi jenerał-poruczników a la suitę 
armii. Ośmiu pułkowników zamianował król, jenerał- 
majorami. Zamek Graditz, w którym główna stadnina 
się znajdowała, zamieniono w wielki lazaret wojskowy.

Wrocław, 14 czerwca. Nadeszły tu wiadomości pry­
watne, że Austryacy przeszli granicę pod Boguminem 
(Oderberg). Tymczasem z kwatery polowćj po Raciborzem 
donoszą do Bresl. Ztg, że pogłoski te są fałszywe 
i ztąd urosły, że za granicą ogień wybuchnął.

Zgorzelice (Goerlitz), 14 czerwca. Wczoraj wieczo

jestem zdania, że pogląd taki wypadłby niezawodnie na 
korzyść sztuki francuskićj. Widziałem nowoczesne wło­
skie malarstwo, przedstawiające mierność -i martwość zu­
pełną. Angielska sztuka zaledwie w rodzajowych obra- 
skach i akwarelach porównanie z Francuzami wytrzyma. 
Niemcy mają wprawdzie paru znakomitych kompozytorów, 
lecz ani w historycznćm, ani rodzaj owćm malarstwie rywa­
lizować z tutejszymi artystami nie mogą. Chociaż Fran­
cya straciła niedawno takich ludzi jak Delaroche, Dela­
croix, ArySchefer, Vernetii Flandrin, choć zastąpić ich dziś 
nie łatwo, to przecież żyjący jeszcze Ingres, Robert-Fleury 
i młodsi od nich Cabanel Gerome, Meissonier, Pils, Baudry 
i Breton godnie poważniejszy kierunek sztuki reprezen­
tują, a w każdym razie równych im talentów za grani­
cami Francyi odszukać by było nie łatwo.

Że malarstwo religijne na tegorocznćj mianowicie wy­
stawie uderza swoją miernością, to zupełną jest prawdą. 
Brak ducha i poczucia religijnego razi w obrazach tego 
rodzaju mianowicie tych ludzi, co sięgnie dająprzekupić zale­
tami technicznego wykonania. Nieudolność artystów na tćj 
drodze spotyka się z usposobieniem publiczności dzisiej­
szćj, tak mało sprzyjającćm religijnemu kierunkowi sztuki. 
Niestety dalecy jesteśmy od epoki, w którćj Fra Angelico 
klęczący malował swe Madonny i w którćj lud w tryumfie 
i z procesyą obnosił po ulicach kościelne obrazy Cima- 
bućgo. W epoce naszćj, w którćj portiery czytują popu­
larną edycyą dzieła Renana, ogół nie ma potrzeby widzieć 
legend cudownych, oddanych na płótnie i często nawet nie 
rozumie takich przedmiotów religijnych, które dawnićj zro- 
zumiałemi były dla prostaczków i nieumiejących czytać. 
Nie sądzę wcale, aby uczucie i potrzeby religijne obcemi były 
naszemu społeczeństwu, owszćm są i dziś dusze wierzące 
szczerze i prawdziwie, lecz te uczucia wyrażają się w for­
mach abstrakcyjnych lub literackich nic ze sztuką nie ma­
jących wspólnego. A przecież i epoka nasza tak mało 
sprzyjająca natchnieniom opartym na wierze, wydałaFlan- 
drina. Ten znakomity artysta i gor ;cy chrzcściarin umarł 
przed rokiem.a ludzie tćj wartości nie łatwo zastąpić się. dają.

Lecz jeżli malarstwo religijne żyje dziś po większej 
części naśladownictwem, nie można zaprzeczyć jednemu 
przynajmniej kierunkowi tutejszćj sztuki, pewnćj oryginal­
ności a nawet twórczości. Chcę mówić o krajobrazach, 
w których zwykle i figury ludzkie nie małąodgrywająrolę. 
Mistrzami tutaj są Corot i Daubigny. Obok nich stoją 
Fromentin, Nazon i kilkunastu innych niepospolitego ta­
lentu artystów Choćby nic innego nie znajdowało się na 
wystawie jak obrazy wspomnionych tu malarzy, to i tak tę 
wystawę z prawdziwćm zajęciem mógłby odwiedzić każdy 
prawdziwy znawca.

Ci, co tak bardzo na zmateryalizowanie sztuki pow- 
stają, do pewnego tylko stopnia mają słuszność. Po wszy­
stkie czasy, nawet w epokach zwanych kwitnącemi, istniał 
ten kierunek, który dziś materyalnym nazywają. Po wszy­
stkie czasy istnieli artyści powodujący się raczćj instyn­
ktem malarskim aniżeli ideą oderwaną, filozoficzną, nie 
zawsze dającą się w sztuce plastycznćj wyrazić. Gdyby 
myśl obrazu była jedyną tego obrazujzaletą, to trzeba by 
wykluczyć i potępić połowę najpierwszych arcydzieł Rem- 
brandta, Velasqueza, Coreggia i Rubensa. Nie można brać 
za złe dzisiejszym artystom, że w tym kierunku talentów 
swych próbują ; lecz możha wziąść za złe krytyce tutejszćj 
i publiczności, że temu rodzajowi zbyt wielkie dają zna­
czenie.

Ci właśnie z krytyków, co nad upadkiem dzisiejszćj 
sztuki ubolewają, podnoszą i wychwalają tak zwany tutaj 
realizm, którego reprezentantem ma być p. Courbet, ma­
larz Wener karczemnych, ochydnych przez swą nagość 
i trywialność. Tak zwana szkoła realizmu, którą pewni 
literaci i pseudo-znawcy przez duch opozycyjny pod nie­
biosa wynoszą, nie zasługuje nawet na nazwę szkoły. 
Składa się ona z kilku ludzi biegłych w technice malar- 
skićj, którzy przeczuwając, że na zwykłćj drodze nie ła- 
twoby do rozgłosu doszli, postanowili hądź^ co bądź zwró­
cić na siebie uwagę. Więc wybierają przedmioty ekscen­
tryczne, nieprzyzwoite, malują najczęścićj kobiety nie na­
gie (bo nagość może być wstydliwą) ale rozebrane, ukazu-

jące nam formy, przed któremi Grek twarz by sobie zasło­
nił. Bezmyślna publiczność gromadzi się przed takiemi 
płótnami, szydzi, niekiedy chwali, ale koniec końców pa ■ 
trzy i nazwisko malarza w pamięci zachowuje. 0 to tćż 
głównie chodzi owym realistom, którzy po paru próbach 
tego rodzaju występują z dziełem w zwyczajnych warun­
kach sztuki namalowanćm i większą tym sposobem zyskują 
sobie wziętość, niż inni koledzy zwykłym pracujący torem. 
Owoż ta szkoła realizmu jest raczćj stowarzyszeniem zrę­
cznych i przebiegłych ludzi, mającćm na celu prostą re­
klamę.

Mimo tych nagich Wener Courbeta, mimo gorszych 
jeszcze choć nie gorszących obrazów, jakie mierność pło­
dzić zwykła, przedstawia tegoroczna wystawa wiele utwo­
rów już nacechowanych niepospolitym talentem i wiele 
dzieł takich, co na przyszłość zdolnych obiecują artystów, 
a jestem przekonany, że żadna stolica w Europie podobfią 
wystawą u siebie pochwalić by się nie mogła.

Pochowaliśmy tego tygodnia na cmentarzu Montmaf- 
tre Andrzeja Plichtę, jednego z poważnych, zasłużonych 
i powszechnie szanowanych członków emigracyi naszćj. 
Zmarły stracił przed paru miesiącami, jedynego syna, — 
strata ta stała się dla niego ciosem śmiertelnym.

Imię Andrzeja Plichty ściśle ¿związane z historyą 
pierwszych związków, co w następstwie rewolucyą 1831 
r. przygotowały. Należał on do zastępu owych zacnych, 
nieskazitelnych patryotów, którzy po uwięzieniu Łuka­
sińskiego w nąjkrytycznięjszćj podówczas^ chwili ujęli 
osierocony ster tajemnego towarzystwa. Niebezpieczeń­
stwo grożące i czujna baczność podejrzliwćj władzy na­
kazywały przedewszystkićm myśleć o tćm, aby rozgałę­
zionemu po całym kraju związkowi nie dać upaść przez 
nieczynność, ani tćż nie narazić go zbytnią i nierozsądny 
skwapliwością. Tutaj Andrzćj Plichta, jak świadczy o mm 
Mochnacki, okazał umiarkowanie i roztropność dojrza­
łego męża, duchowi upaść nie dał a niebaczne zapędy 
kolegów zawsze hamować umiał. Związek zwykłą koleją

tajemnych sprzysiężeń odkrytym został; Plichtę, Krzy­
żanowskiego, Grzymałę uwięziono i do Karmelitów wtrą­
cono. Todczas długićj i męczącćj indagacyi Plichta, naj- 
ciężćj skompromitowany, potrafił z godnością charakter« 
i z całą przytomnością umysłu ochwiewać nagromadzone 
przeciw związkowi dowody i na nim jednym rzecz śledz­
twa zatrzymywała się właśnie w tych punktach, za któ- 
reby gardłem trzeba było przypłacić. Nowosilców ma­
wiał, że konaisya nie indaguje 1 lich ty, ale krwawe z niw 
stacza bitwy. Po śledztwach parę lat trwających, oska­
rżeni wyprawieni zostali w kibitkach do Petersburga, gdzie 
w podziemnych kazamatach petropawłowskićj kreposti 
o chlebie i wodzie cały rok przesiedzieli. Na krótko prze# 
rewolucyą listopadową odzyskał Plichta wolność, wziął 
czynny udział w wypadkach i pod koniec pełnił obowiązki 
sekretarza rządu narodowego. Na emigracyi ten zasłu­
żony patryota, ten patryarcha związków tajemnych i wy­
soki urzędnik państwa, odznaczał się skromnością, mo­
gącą/za przykład służyć. Nie widziano go w żadnym 
z komitetów ubiegających się o władzę, ale należał do 
wszystkich prac cichych i pożytecznych, mających na cela 
już to wychowanie emigracyjnćj młodzieży, już to gro­
madzenie historycznych materyałów, już to nareszcie 
wsparcie potrzebujących pomocy. W zasadach, co stanowił? 
religią całego jego żywota, wychował Andrzćj Plichta n» 
wygnaniu dzieci swe, syna, któregośmy stracili przeć 
czterema miesiącami, i córkę poślubioną p. Horacemu De­
laroche, najzacniejszemu, najszlachetniejszemu z przyja­
ciół Polski.

Nad grobem przemówił kilka słów jenerał Zamoyski, 
oddając cześć zasługom zacnego patryoty i obywatela- 
Po jenerale Zamoyskim pan Klaczko wymownemi słów)' 
uczcił pamięć niedawno zgasłego Ignacego Plichty, który 
w krótkićm swćm życiu szlachetnością serca, słodyczą 
i dobrocią nie wygaśłą pamięć po sobie zostawił.

Paryż, 11 czerwca.



3
rem przybył tu książę Fryderyk Karol, główno dowodzący 
3 korpusem armii wraz z sztabem swoim i stanął w hotelu 
„Zum braunen Hirsch.“ Wkrótce po przybyciu odbył się 
capstrzyk wojskowy.

Bogutin (Oderberg), 12 czerwca. Piszą ztąd do 
Bresl. Ztg: „Na terytoryum austryackićm zachodzą 
znowu ruchy wojska na wielką skalę. Żołnierze wszyst­
kich gatunków broni przejeżdżają koleją lub przechodzą 
pieszo przez miejsca graniczne. Wczoraj szło 8 pociągów 
wojskowych na kolei północnój, dziś zapowiedziano ich 
11. Na całój przestrzeni od Bielska (Bielitz) do Opawy 
(Troppau) znajduje się podobno wojsko w pochodzie. Mar­
sze te w najrozmaitszych kierunkach możnaby uważać za 
dyslokacye wojsk, lecz pewne okoliczności zbijają to 
mniemanie. Tak np. huzary, o których wczoraj donosi­
liśmy, przybyli z Mistku i pomaszerowali w kierunku 
Opawy, tak że w pochodzie swym właśnie kąt prosty opi­
sali; do austryackiego Ellgoth przychodziła trzy razy je­
dna i ta sama kompania. Mimowoli nasuwa się podejrze­
nie, że manipulacye te mają służyć tylko do zamydlenia 
oczu, może chcą niemi w błąd wprowadzić Prusaków, ja­
koby tu wiele wojska nad granicą skoncentrowano. Wczo­
raj przybył arcyksiążę Albrecht do morawskiego Ostrowa 
(Ostrau) i był jak najświetnićj przyjmowany.“

Dessau, 12 czerwca. Książęcy pułk tutejszy odebrał 
rozkaz udania się do Moguncyi. \\ ymarsz jego ztąd nie­
bawem nastąpi; rezerwy są na piątek powołane.

Kassel, 13 czerwca. Austryacka brygada Kalik 
przybywa tu w małych tylko oddziałach, dla tego, że na 
kolei hanowerskićj zabrakło środków przewozowych. Sły­
chać o koncentracyach wojsk austryackich pod Frankfur­
tem. Jenerał Gablenz i książę Augustenburg przejeż­
dżali tamtędy.

Hanower, 13 czerwca. Hannov. Courier donosi, 
że stósownie do dawniejszego postanowienia gwardyjski 
batalion strzelców, i 3 batalion strzelców, 7 pułk piechoty, 
gwardyjski pułk huzarów i pułk dragonów kięcia następcy 
tronu, jako tćż 2 baterye artyleryi mają się w okolicy 
Verden skoncentrować dla manewrów brygadowych pod 
wodzą jenerał-majora Bothmera.

Karlsruhe, 12 czerwca. Książę Karol badeński otrzy­
mał papiery, zwalniające go ze służby wojskowćj austry- 
ackićj, o które przed kilku tygodniami prosił. Teraz 
obejmie niezawodnie dowództwo jakie w armii badeńskićj. 
Wczoraj wieczorem wyruszył ztąd 5 badeński pułk pie­
choty, dla obsadzenia zwiąskowćj twierdzy Rastattu, którą 
wojska pruskie już opuściły.

Florencja, 8 czerwca. Jak donosi Bresl. Ztg, uwi­
jają się między wojskiem włoskićm agenci austryaccy, i na­
mawiają żołnierzy do dezercyi (?), lecz bezskutecznie, po­
nieważ armia bardzo dobrym ożywiona duchem. Nie wia­
domo zka,d, rozeszła się tu niedawno pogłoska, która dużo 
krwi zepsuła, jakoby dwóch jenerałów włoskich rozstrze­
lano z powodu zdradzieckich konszachtów ich z Austrya- 
kami. Tymczasem obaj ci jenerałowie neapolitańscy Pia- 
nelli i Nunziante stoją na czele dywizyi swych w korpusie 
Cucchiarego i posiadają zaufanie swego wodza, oraz przy­
wiązanie podkomendnych. Między ochotnikami, którzy 
jako szeregowcy zaciągnęli się pod sztandary, znajduje 
się także 191etnihr. Millefiore, najstarszy syn głośnićj 
we Włoszech ulubienicy króla, Rosine. Wstępuje do 
pułku konnicy nowarskićj i przyprowadził ze sobą pięć 
wspaniałych koni, dwóch forysiów i przywiózł własnorę­
czny list polecający króla do pułkownika. Synowie naj­
zamożniejszych rodzin Medyolanu, Florencyi i Neapolu 
wstępują jako ochotnicy do wojska regularnego, podczas 
gdy w oddziałach Garibaldego mieszczaństwo przeważa.

PRUSY,
Berlin, 14 czerwca. Staatsanzeiger zamieszcza 

następujący artykuł:
„Podajemy tu w dosłownćm brzmieniu artykuły 

XVIII, XIX iXXkońcowego aktu wiedeńskiego z 15 maja 
1820, któremi rząd austryacki na posiedzeniu zwiąsko- 
wóm 11 czerwca starał się uzasadnić wniosek swój o uru­
chomieniu niemieckich kontyngensów zwiąskowych z wy­
jątkiem pruskich.

„XVIII. Ponieważ niezakłócona zgoda i pokój ma 
panować między członkami Związku, winno zgromadze­
nie zwiąskowe, skoro spokój wewnętrzny i bezpieczeń­
stwo Związku w jakikolwiek sposób zagrożone lub nad­
werężone zostanie, obradować nad utrzymaniem lub przy­
wróceniem tegoż, i wydać stósowne uchwały według prze­
pisów, zawartych w późniejszych artykułach.

,,XIX. Jeżeli między członkami Związku należy się 
obawiać kroków nieprzyjacielskich, lub gdy takowe rze­
czywiście zaszły, jest zadaniem zgromadzenia zwiąsko- 
wego, przedsięwziąść tymczasowe środki, któreby samo- 
władności owćj zapobiegły a rozpoczętą już powstrzy­
mały. W tym celu ma się ono przedewszystkićm o utrzy­
manie stanu posiadania starać.

„XX. Jeżeli który członków Związku wzywa zgroma­
dzenie zwiąskowe o zabezpieczenie stanu posiadania, a 
ostatni stan posiadania jest spornym, natenczas ma ono 
prawo w tym szczególnym przypadku, zawezwać fiieinte- 
rcsowane w tej sprawie państwo zwiąskowe w blizkości 
terytoryum, mającego być zabezpieczonćm, ażeby fakt 
ostatniego posiadania i doniesione nadwerężenie jego bez 
zwłoki czasu najwyższemu swemu trybunałowi sumary­
cznie kazało badać i prawie w tćj mierze wydać decyzyą, 
którą zgromadzenie zwiąskowe przeznaczonemu ku temu 
celowi środkami ma wykonać, skoro państwo zwiąskowe, 
przeciw któremu decyzya zapadła, po poprzedniśm za­
wezwaniu dobrowolnie nie da się do tego nakłonić.

„Na pierwszy rzut oka jest widocznćm, że między 
przepisami tych artykułów a przytoczonym wnioskiem 
uruchomienia wojska zwiąskowego żadnego nie ma 
związku.

„Artykuły te XVIII, XIX i XX końcowego aktu wie­
deńskiego będą przeto i te rządy zwiąskowe, które się 
przeciw austryackiemu wnioskowi o mobilizaęyą oświad­
czą, przytaczały dla uzasadnienia swego odmownego 
głosu.

„Powodem uruchomienia wojska zwiąskowego jest 
w prawie zwiąskowśm tylko ta okoliczność, jeżeli Rada 
zw:ąskowa według art. 40 końcowego aktu wiedeńskiego 
większością dwóch trzecich głosów wojnę uchwali lub gdy 
według art. 39 wiedeńskiego aktu końcowego obce jakie 
mocarstwo na terytoryum zwiąskowe nieprzyjacielski na­
jazd wykona.

„I te przepisy nie popierają austryackiego wniosku 
o mobilizacyą, ponieważ ani związek nie uchwalił wojny 
przeciw Prusom, ani tćż w wykonaniu prawa zajęcia Hol­
sztynu, służącego Prusom na mocy traktatów, nie można 
nieprzyjacielskiego najazdu kraju zwiąskowego upa­
trywać.“

Ze Szczecina donoszą, że cholera się tam ciągle 
sroży; od 12 do 13 czerwca w południe zachorowało 70 
osób cywilnych a 40 umarło. Prócz tego pokazała się 
cholera w Stolzenhagen, Kratzwieck i Arnswalde.

AUSTRYA.
Wiedeń, 13 czerwca. Na dowód w jak gwałtowny 

sposób przemawiają półurzędowe austryackie dzienniki 
o Prusach, przytaczamy tu następujący artykuł wstępny 
Debatty, organu hr. Belcredego, który brzmi:

„Godzina stanowcza nadeszła. Kilka tylko dni jesz­
cze dzieli nas od pełni czynu, za którym tęsknią ludy Au- 
stryi, w którym dostrzegają bezpiecznej zachowania rei, 
godności i stanowiska państwa rękojmi, w którym widzą 
jedyną godną odpłatę doznanego od Prus urągania. Cier­
pliwość, jaką okazywała Austrya od początku sporu, co 
dojrzał obecnie, wyczerpnęła się wreszcie w obec doko­
nanych faktów świadczących o pruskićj samowoli i praw 
pogardzie; względy nie tylko na własne interesa ale w o- 
góle na dobro Europy, względy, któremi się Austrya do­
tychczas powodowała, nie mogą dłużćj ważyć na szali, 
jeżeli losy Austryi i Niemiec nie mają stać się łupem za­
chcianek podstępnych i niesumiennych ludzi stanu, jeżeli 
prawo i slósunki na nićm oparte, mają uledz nieznanćj 
dotąd anarchii

Austrya przystępuje do czynu z zupełną samowie- 
dzą swych zadań i z właściwą znajomością celów, które 
ćj osięgnąć potrzeba. Dobywa ona wprawdzie miecza 

w obronie słusznego swego prawa i praw całych Niemiec; 
ale, jeżli Bóg dozwoli, skutki tćj walki nie będą stracone 
dla całćj Europy i wyjdą na korzyść całćj ludzkości. Ani 
Europa dziewiętnastego wieku, ani ludy, które krwią 
i znojem dobijają się wolności i praw szczędzonych im po­
społu, nikt w ogóle nie może przystać, iżby mu ofiaro­
wano to, co pycha Prus, co swywolna, z. wszelkiego po­
czucia prawa wyzuta polityka dzisiejsza usiłowała narzu­
cić. Geniusz ludzkości musiałby zaprzeć się sam siebie, 
wszystkie wielkie cele, o które spierano się w naszych 
czasach, musiałyby stracić swą doniosłość, gdyby karty 
dziejowe, na których Austrya krwawym mieczem imię swe 
wypisać zamierza, nie miały w końcu obwieścić światu 
tryumfu prawa a ostatecznćj zagłady ducha pogwałce­
nia. Miejmy ufność w zwycięstwo dobrćj sprawy!

Wstępujemy w ponurą epokę. Wojna domowa stoi 
na progu Niemiee; za nią w ślady pospieszy może chci­
wość obca, żądna zawsze niemieckiśj ziemi i na rozerwa­
niu Niemiec osnuwająca swe plany. Zagłada i zniszczenie 
rozścielą się na niwach, które przez niejeden lat dziesią­
tek kwitnęły niczśm niezakłóconym spokojem. Odpowie­
dzialność za upadek niezliczonych rodzin, za podkopanie 
materyalnego dobrobytu, za powstrzymanie wśród wojen­
nego zamieszania duchowego rozwoju niemieckiego ludu, 
cała ciężka odpowiedzialność za wszystkie te straty spada 
jedynie i wyłącznie na Prusy. W obec dzisiejszych skarg 
i narzekań zarówno, jak przed trybunałem przyszłości 
może Austrya śmiało i zczystćm sumieniem całą odpowie­
dzialność zrzucić na Prusy. Dzisiejsze Prusy wytknęły 
tór wypadkom, które teraz groźnie się zbliżą; system 
to Bismarcka sprowadził to, czego dziś już usunąć nie 
można, co z gruntu i z korzeniem zniszczyć należy.

Z temi Prusami, jakie dziś przed sobą widzimy, Au­
strya nic nie ma wspólnego; zerwała ona wszelkie z niemi 
stósunki i nigdy już nie będzie mogła zawrzeć pokoju. 
Obecne Prusy z teraźniejszemi swemi celami i dążnościa­
mi nie znajdują miejsca wśród świata pragnącego pokoju. 
Pokój powróci, ale zawarty będzie tylko z Prusami, które 
dobrowolnie zastósują się do zakresu warunków interesom 
i prawom Niemiec odpowiednich, i które przestaną być 
nieustanną prowokacyą zakłócającą pokój europejski. Te 
są ostateczne cele walki, które osiągnąć potrzeba, skoro 
naruszonemu prawu stanie się zadosyć.

Z dniem dzisiejszym sytuacya groźny przybiera cha­
rakter. Artykuł Wiener Abendpost oznajmia, że 
brygada Kalik już opuściła terytoryum holsztyńskie, i że 
hr. Karolyi, austryacki poseł przy dworze berlińskim, już 
odwołany.

Przez podanie u Związku wniosku o uruchomienie 
armii związkowćj dopełniła Austrya kroku przepisanego 
prawem związkowćm, a jutro już nastąpi w Frankfurcie 
rozstrzygnienie. Teraz więc przyszła na Związek kolćj 
pokazania, że mylą się ci, co go uważali za przeżyty, oraz 
złożenia dowodów, że umie oceniać znaczenie swego po­
słannictwa.

Niemcy usłuchają wydanego do nich wezwania, 
skupią się pod sztandarem narodowego prawa i odpowie­
dzą wyrażonemu dziś przez Wiener Abendpost ocze­
kiwaniu, w pełni swój potęgi postarają się o to, iżby zad- 
chodzący czas próby nie trwał zbyt długo.“

Telegramy.
Frankfurt n. BI., 14 czerwca. Większość, która oświad­

czyła się za wnioskiem austryackim, składają następne 
głosy : Austrya, Bawarya, Saksonia, Wyrtembergia, Ha­
nower, wielkie księstwo heskie, Hesya elektoralna, księstwo 
nassawskie oraz 16ta kurya (księstwa Lichtenstein, Reuss 
i t. d.) Namienić jednakowoż należy, że sama tylko Wyr­
tembergia głosowała zupełnie z Austryą zgodnie, reszta 
zaś państw wotowała tylko za mobilizacyą bez austryac­
kich motywów i wniosków wykonawczych. W 13tćj kuryi 
nassawsko-brunświckićj głosował Brunświk przeciw wnio­
skowi austryackiemu. Kurya 16ta nie miała dokładnćj 
instrukcyi, sądziła jednakowoż, iż może głosować za 
Austryą.

Mniejszość, która wspólnie z Prusami oświadczyła 
się przeciw Austryi, składa się z 6 głosów: księstwo 
sasko-wajmarskie i turyngskie księstwa (prócz Meiningen) 
księstwa Oldenburg, Anhalt i Schwarcburg, dalćj Meklem­
burg, wolne miasta (wyjąwszy Frankfurt), Luksemburg 
i wreszcie Badenia, która głosowała za przekazaniem 
wniosku komisyi. Prusy wcale nie głosowały, ponieważ 
oświadczyły, iż uznają całe to postępowanie za przeciwne 
związkowemu prawu.

W celu wykonania dzisiejszćj uchwały związkowćj 
odbywa się już posiedzenie komisyi wojskowćj, z którćj 
Prusy również już wystąpiły.

Frankfurt n. M., 14 czerwca. Na dzień 17 b. m. za­
powiedziano tutaj we Frankfurcie konferencją ministrów 
państw z Austryą sprzymierzonych, podobno dla narady 
nad wnioskiem mającym na celu oddanie Holsztynu pod 
zarząd Związku, ewentualnie w drodze wojny zaczepnćj 
przeciw Prusom.

Wiadomość o koncentracyi sił austryackich pod 
Aschaffenburgiem potwierdza się. Bataliony z Mogun­
cyi i Frankfurtu posunięto tylko tam dotąd i zatrzy­
mano.

Drezno, 14 czerwca. Telegram frankfurcki do D r e s- 
dner Journal donosi o dzisiejszćm posiedzeniu zwiąs- 
kowćm co następuje : Zgromadzenie zwiąskowe uchwaliło 
9 przeciw 7 głosami uruchomienie 7, 8, 9 i 10 korpusów 
armii zwiąskowćj.

Prusy, Badenia, Luksemburg, kurye 12,14, 15 i 17ta 
głosowały przeciw wnioskowi. Po protestacyi założonćj 
poprzednio przez Prusy przeciw wszelkiemu w ogóle roz­
trząsaniu wniosku „sprzeciwiającego się ustawie związko­
wćj,“ oświadczył poseł pruski po ukończeniu skrutynium, 
iż uważa dotychczasową ustawę zwiąskową za zniesioną, 
przekłada zatćm projekt nowego Związku i oznajmia, że 
czynność jego w zgromadzeniu skończona. Zaczćm opu­
ścił salę posiedzeń, prezydyum zaś oświadczyło, ze względu

na artykuł 1 ustawy zwiąskowćj, że Związek jest stowa­
rzyszeniem nierozwiązalnćm, którego nieścieśnionego 
trwania całe Niemcy żądać mają prawo, i z którego ża­
dnemu członkowi wystąpić nie wolno. Na wezwanie pre­
zydyum przyłączyło się zebranie do uroczystćj protestacyi, 
z zastrzeżenićm praw i przywilejów Związku, mających 
trwałą moc obowięzującą.

Drezno, 14 czerwca. Minister stanu p. Beust zamknął 
dziś w południe sejm z polecenia króla następną prze­
mową: „Wolą jest króla, iżbym, zanim się oddalicie, na 
tćm miejscu i zastępując Go obwieścił, co serce jego po­
rusza. Nasamprzód jest to wzniosłe poczucie zgodności 
z krajem swym i narodem, do którego w szczerćm przy­
wiązaniu zwrócone wszystkie myśli jego i wszyst­
kie zabiegi. Następnie uczucie gorącćj wdzięczności 
względem reprezentacyi krajowćj, która z patryotycznćm 
poświęceniem ciężką odpowiedzialność chwili podzieliła 
z Nim chętnie i podała Mu środki wytrwania na drodze 
obowiązku i honoru Wreszcie jest to uczucie bogoboj­
nego zaufauia w moc wyższćj potęgi, która w niedocie- 
czonych swoich wyrokach dozwala się krzewić bezprawiu 
i obłudzie dla tego, iżby słuszność i prawdę tćm jawnićj 
rozpoznać można.

Oby te słowa przeniknęły serca wszystkich wiernych 
mieszkańców naszćj ukoehanćj Saksonii, oby znalazły od­
głos poza jćj granicami, gdyż ofiary niesione, próby, ja­
kie nadchodzą, znieść i przetrwać należy dla zbawienia 
Niemiec, dla trwałego, zaszczytnego i obfitego w błogosła­
wione skutki pokoju.

Kassel, 14 czerwca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
zgromadzenia stanów zwrócił prezydent, pan Nebelthau, 
uwagę na tę okoliczność, że rząd przy zebraniu się stanów 
ponownie z próżnemi występuje rękami. Deputowany 
Zuschlag uzasadniał wniosek swój o zwołanie ustawodaw­
czego parlamentu, deputowany Rubsam o uznanie księcia 
Fryderyka księciem udzielnym szlezwicko-holsztyńskim, 
oraz o zwołanie parlamentu, w którymby ojba niemieckie 
moearstwa były reprezentowane. Obadwa wnioski prze­
kazano wydziałowi konstytucyjnemu.

Wiadomość o wydanym tutaj rozkazie mobillzacyi 
dotychczas się nie potwierdziła.

Karlsruhe, 14 czerwca. Izba druga przyzwoliła na 
dzisiejszćm posiedzeniu jednogłośnie rządowi sumę 
3,813,200 florenów na koszta uruchomienia badeńskiego 
korpusu armii

Darmstadt, 14 czerwca. Izba pierwsza przyzwoliła 
dziś jednogłośnie na wniosek rządowy dotyczący uzbrojeń 
wojennych wojsk wielkoksiążęcych.

Prezes izby książę Solms-Lych, członek pruskićj 
izby pierwszćj, wstrzymał się od głosowania.

Kopenhaga, 14 czerwca. Rosyjski następca tronu, 
wielki książę Aleksander, wraz z bratem w. ks Włodzi­
mierzem przybyli dziś w południe do Hellebek, na pół • 
nocnćm wybrzeżu Zelandyi, i udali się natychmiast do 
letnićj rezydencyi królewskićj Fredensborga. Duńskiego 
następcy tronu oczekują tu na dzień 17 bieżącego mie­
siąca.

Altona, 14 czerwca Austryacki adlatus cywilny p. 
Hoffmann wystósował do jenerałporucznika barona Man- 
teuffla następujące pismo:

„Waksza Ekscelencya oznajmiłeś na dniu 10 bm., za­
mianowanym z polecenia cesarza przez ces kr. namiestni­
ctwo członkom książęco-holsztyńskiego rządu krajowego, 
iż znosząc tenże ujrzałeś się spowodowanym usunąć radz- 
ców z ich urzędów. Zarazem wezwano ich, ażeby papiery 
znajdujące się w ich ręku, oddali przeznaczonemu do ob­
jęcia cywilnego zarządu w Holsztynie baronowi [Karolowi 
Scheel-Plessen w Kieł. Proklamacyą tegoż samego dnia 
wydaDą ogłosiłeś Pan, iż obejmujesz najwyższą władzę rzą­
dową w księstwie holsztyńskićm.

Odpowiednio do udzielonćj mi instrukcyi zakładam 
w imieniu gabinetu cesarskiego i kraju powierzonego za­
rządowi tegoż, protest przeciw temu nowemu gwałtowi, 
i zrzucam na Waszą Ekscelencya odpowiedzialność wszyst­
kie skutki złamania traktatu i zaprowadzenia przeciw usta­
wie zwiąskowćj własnych rządów. Członkom rządu kra­
jowego poleciłem, iżby ustąpili w obec przemocy. Przyj­
my Pan itd.

Z polecenia Jego ekscelencyi cesarsko austryackiego 
namiestnika w Holsztynie:

Ces. król, adlatus cywilny, radzca ministeryalny 
F. Hoffmann.

Do Jego Ekscelencyi barona Manteuf­
fel, gubernatoro księstwa Schlezwigu

czasowa w Altonie.

Wiedeń, 14 czerwca. Bada miejska wie­
deńska wręczyła dziś cesarzowi adres wlerno- 
poddańezy. Cesarz odpowiedział na przemo­
wę burmistrza w następne słowa: ,,K wlel- 
kićni zadowoleniem przyjmuję ten objaw ze 
strony miasta Wiednia. Czyniłem wszystko, 
ażeby utrzymać pokój i wolność Niemiec, n- 
czyniono mi to jednak ze wszech stron nie- 
możliwćm. Jest to najcięższa cbwila od mego 
objęcia steru rządów. Chwytam więc za oręż 
ufny w Bogu, w mojćm słusznćm prawie, mej 
walecznej armii i w poparciu wiernych moich 
ludów. Szczególniej jednak zniewolony jes­
tem wypowiedzieć najzupełniejsze moje zado­
wolenie z powodu jednomyślnego zachowania 
się Wiednia. Minio to, iż przez stagnaeyą 
w handlu i brak zarobku już znaczne ofiary 
nałożono ludności, paniąje tutaj w porówna­
niu do zagranicy najwzorowszy spokój i po­
rządek, i w tćj mierze nie mogę dostatecznie 
wyrazić "mego uznania.

Monachium, 15 czerwca. Bairiache 
Xtg oświadcza, że Bawarya odrzuciła pruski 
projekt reformy zwiąskowćj już dla artykułu 
pierwszego tegoż, który jak wiadomo, żąda 
wykluczenia Austryi ze Związku.

Paryż, 14 czerwca. Constitutionnel 
odpierając wojenne tłómaczcnle cesarskiego 
listu wyraża się, że nie każde przeobrażenie 
karty Europy narusza równowagę europej­
ską. Są naturalne, prawowite aneksye, które 
równowagę utwierdzają, Itak wcielenie Wene- 
eyi do Włoch, a Sabaudyi doPrancyl; również 
gdyby Niemcy liczbę państw swych zmniejszy­
ły. Cesarz uważa przecież za naruszenie ró­
wnowagi, gdyby Austrya i Prusy całe Niemcy 
zagarnęły.

Przy zamknięciu Dziennika, kursa telegraficzne nie 
nadeszły.

Ostatnie wiadomości.
— ZDrezna donoszą pod dniem 14 .czerwca do 

Schles. Ztg: W nocy z wczoraj na dziś posłano cały 
korpus strzelców w liczbie 4000 w tutejszćj okolicy rozło­
żony pociągiem nadzwyczajnym do miasteczka Loebau, 
o m lę tylko od granicy pruskićj oddalonego. Dziś rano 
mają tam się udać brygada gwardyi i reszta wojsk.
W mieście zrobił ogromne wrażenie ten nagły wymarsz, 
widocznie przeciw Prusom skierowany. Hr. Karolyi przejeż­
dżał dziś w nocy przez Drezno udając się do Wiednia.

— Reichenb. Ztg dowiaduje się, że książę Karol 
bawarski przeznaczony jest na wodza armii zwiąskowćj. 
Jenerał Tann znajduje się w Ołomuńcu, celem umów enia 
się co do planu operacyjnego przeciw Prusom.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 15 czerwca. Czytamy w obu tutejszych nie­

mieckich dziennikach, co następuje: „Przy ciągiem zbliżaniu 
się tyle grożnój oholery, jest w każdym razie obowiązkiem od­
nośnych władz, aby zawczasu już przysposabiały środki, służyć 
mogące do jćj poskromienia, a mianowicie, aby starały się o po- 
lepszenie powietrza w ulicach. Ku temu celowi należy ścieki 
uliczne utrzymywać zawsze w zupełnej czystości i wypłukiwać 
je dla tego za pomocą wodociągów; wszakże musialoby się to 
dziać częścićj. a nawet po najodleglejszych i najnieznaczniejszych 
uliczkach i zaułkach. Lecz nie tylko same ścieki, ale i Bogdanka 
wydaje tam gdzie otwarto płynie (na Woluicy i na Małych Gar- 
barach) nieprzyjemne nader i powietrze zanieczyszczające wy­
ziewy, wtedy szczególniej, gdy, jak to po największej części ma 
miejsce, nie ma w uićj wody, a zebrany szlam i nieczystości 
mogą bez przeszkody wydawać i rozszerzać zgniłe odory. Tu szybka 
pomoc koniecznie jest potrzebną. Dotąd nie widać przecież, aby 
przedsiębrano jakiekolwiek w tej mierze środki; czy władze 
chcą odczekać, ażby anioł śmierci wszedł do miasta i zrządził 
spustoszenia? Wtedy zarządzenia środków zaradczych byłoby 
za późne, a tych, którym oddane wykonywanie policyi sanitarnej 
spotkałby słuszny zarzut niepodilnowania obowiązku i skarga, że 
przez to na szwank wystawili najwyższe dobro mieszkańców, 
zdrowie ich i życie.“

— Posener Ztg donosi: Ujęci na granicy Żołnierze 
austryaccy, w liczbie 45, pomiędzy nimi 2 oficerów (?) i 3 pod­
oficerów, przybyli tu onegdaj wieczorem, i zaprowadzeni zostali 
pod eskortą wojskową na Winiary.

— Skorzy zawsze, ilekroć to w naszej możności, oddawać 
przysługi naszym wychodźcom, zamieściliśmy w Dzienniku na­
szym z dnia 2i marca, stósownie do prośby przesyłających „Spra­
wozdanie komitetu stowarzyszenia wojskowego w Dijon11, tćm bar­
dziej, że dokument ten opatrzony kilkoma podpisami i pieczę­
ciami nie pozwalał nam wątpić o jćj autentyczności. Tymczasem 
otrzymujemy dziś listowne zawiadomienie od pp. hr. Władysława 
Platera i jenerała hr. Haukego (Bosaka), że podobne stowarzy­
szenie wcale w Dijon nie istnieje ani kiedykolwiek istniało, oraz 
prośbę, aby w interesie prawdy fałsz ten, zapewne przez agen­
tów Moskwy celem szkodzenia tułaczom naszym w świat rzucony, 
a przex nas mimowolnie rozpowszechniony sprostować, co niniej- 
szem chętnie czynimy.

— Z woza, który onegdaj jechał Wrocławską ulicą, spadł 
człowiek napiły na bruk, nie skaleczywszy się jednak znacznie; 
ledwo zaś podniesiono go i wsadzono na wóz, spadł powtórnie na 
bruk i to tak nieszczęśliwie, iż stracił przytomność a w tym sta­
nie odniesiono go. — Przy studni przed pocztą stojącej upadł 
żołnierz z 46 pułku w tym samym dniu tak nieszczęśliwie wznak 
na ostry kamień, iż czaszka mu pękła.

— Obcy tu kupieo, przybyły na targ wełniany, zgubił we 
wtorek pugilares z kilku banknotami. Pugilares ten podniósł 
zaraz potćm terminator, idący w towarzystwie innego kolegi. 
Obaj zrazu zdawali się wahać się, coby im uczynić wypadało, aż 
towarzysz terminatora energicznie zażądał, aby pugilares oddać 
natychmiast idącemu przed nimi niedaleko kupcowi. To się też 
stało. Uradowany kupiec podarował obydwom w nagrodę ich 
poczciwości 10 tai.— Z powiatu bablmostklogo donoszą pod dniem ! 2 czerwca 
do Posener Ztg.: Wczoraj wieczorem pomiędzy fii a 7 godz. 
przechodziła ponad zachodnią częścią naszego powiatu dosyć 
gwałtowna burza, w czasie której uderzył grom w owczarnią 
w Chobienicach, która doszczętnie się spaliła. Mówią, że 30 
owiec się spaliło. Dniem wpierw wybuchł pożar w dotychczas 
niewytłumaczony sposób w Babimoście, który dwa domy w pe­
rzynę obrócił. — Grad, który przed mniej więcej tygodniem tu 
padał, zbił mianowicie pola dóbr Chobienice. W tych dniach 
syn Strzelca dworskiego Jankowiaka w Wroniawach, (nie mający 
jeszcze' lat 15; zastrzelił jelenia wysokości cielaka. Jeleń ten 
prawdopodobnie zabłąkał się tam dotąd.

— Król, landrat powiatu inowrocławskiego wyznaczył ter­
min na dzień 20 czerwca r. b. o 3 godzinie po południu, na 
który wzywa interesentów, którzy by się podjąć chcieli dostawy 
155 cent, mięsa już to wołowego już.to skopowego, które powiat 
rzeczony obowiązany jest w dniu 5 lipca rb. dostawić do dworca 
kolei żelaznej w Starym Bojanowie dla armii uruchomionej. Mięso 
to winno być dostawione w żywych wołach i skopach. Termin 
odbędzie się w biurze landratowskiem a licytujący winni złożyć 
kaucyą 50 tal. ,

— Dyrektor sądu powiatowego w Wolsztynie p. Haveu- 
stein przewodniczyć znów będzie rokom sądów przysięgłych dla 
powiatów międzychodzkiego, międzyrzeckiego, bahimostskiego i bu­
kowskiego, rozpoczynającym się dnia 18 mb. w Międzyrzeczu.

— Z Grodziska piszą pod dniem II czerwca do Pose­
ner Ztg. Dzisiaj wieczorem około 7 godziny przechodziła przy 
cieple 20° nad miastem naszem i okolicą silna burza z gwałto­
wnym lecz żyznym deszczem bez gradu. Grom uderzył w dom 
przy rynku i oderwał w izbie, w której przypadkiem nikt się nie 
znajdował, w jednem miejscu wapno zposowy, nic zapaliwszy jednak 
domu. W sąsiedniej wsi S. zaś uderzył w stodołę i zapalił ją; 
nadbiegłe sikawki przybyły niestety za późno, aby ją jeszcze 
módz uratować.

— Ze Środy donoszą pod dniem 11 czerwca do tejże ga­
zety co następuje: Handel trzodą chlewną na granicy polskiej 
ożywił się bardzo od trzech tygodni; kupcy zo Szląska, z Mar­
chii i z prowincyi saskiej przepędzają co tydzień kilka tysięcy 
tak zwanych średnich świń przez miasto nasze do Poznania 
i Czempinia na kolej żelazną. Za świnie takie płacą zwykle 6 
do 14 tal.—Przed kilku dniami wpadło dziecko, trzy lata mające, 
do nieprzykrytego dołu, w którym świeżo gaszone wapno się 
znajdowało, i poparzyło się tak bardzo, iż natychmiast umarło.

— Z Łabiszyna, piszą pod dniem 10 mb. pomiędzy in- 
nemi, co następuje: Dzisiaj rano ntopił się przy kąpaniu w No­
teci dziewiętnastoletni syn tutejszego obywatela, rokujący naj­
lepsze nadzieje. Nieszczęśliwego zdołano po dłuższym dopiera 
czasie z wody wyciągnąć, dla czego wszystkie usiłowania tutej­
szego lekarza, p. dr. Gerpy, by go do życia przywołać, okazały 
się bezskutecznemu — Wedle obwieszczenia urzędowego odbędzie 
się w powiecie szubińskim pobór wojskowy w dniach 12, 13 i 15 
lipca r. b. w Szubinie.

— Z powiatu odolanowsklego donoszą pod dniem 10 
mb. do Posener Ztg.: Kupiec M. z R. przedsięwziął w ze­
szłym tygodniu w interesach swoich podróż do Kalisza. Krótko 
przed graniczną komorą rosyjską radzi mu znajomy jego, aby 
nawrócił, ponieważ nazwisko jego stoi w tak zwanej czarnej 
księdze i że przeto obawiać się powinien zasłania na Sybir. M. 
nie zrażony przestrogą tą puścił się w dalszą podróż i stanął 
w Kaliszu. W powrocie jednak został przytrzymany i uwię­
ziony. Tymczasem ujął się za nim pułkownik B. rgmann, w sku­
tek czego należy spodziewać się jego uwolnienia. Na odbytem 
wczoraj posiedzeniu magistratu i reprezentantów miejskich 
w Raszkowie postanowiono po upływie dwunastu lat urzędowa­
nia obecnego burmistrza Krakowskiego rozdzielić urząd połą­
czony burmistrza i kamelarza z dotychczasowemi ich pensyami, 
210 i 50 tal prócz tamtyemy wynoszącemi.

Dnia 8 bm. po południu o 4 godzinie odbył się w Obrzy­
cka wybór nowego burmistrza. Na urząd ten zgłosiło się było 
16 kandydatów, z których przypuszczono do wyboru trzech tylko: 
sekretarza miejskiego Schultzego z Chodzieżą, naczelnika kan- 
celaryi Schulz z Szamotuł i tłómacza powiatowego Szablinowskiego, 
który dotąd prowizorycznie burmistrza zastępował. Przy pierw- 
szem głosowaniu otrzymał sekretarz Schultze 6 głosów, Schulz 4 
a Szablinowski 2 głosy. Przy ściślejszym nareszcie wyborze padło 
8 głosów za sekretarzem miejskim Schultzem, który przeto został 
wybrany burmistrzem.

Gospodarstwo, przemysł i handel
— * Wełna. Poznań, 15 czerwca. Izba handlowa 

ogłasza, co następuje: .
Ciążące od wielu miesięcy na handlu i rękodziełach brze­

mię stósunków nie dozwoliło, aby dla targu naszego na wełnę 
pomyślne urobiły się oczekiwania. Nadspodziewanie jednakże 
właścicieli wełny nieurzeczywistniły się obawy w całej rozcią­
głości, a to pogodziło ich jako tako z redukcyą cen w każdym 
razie dosyć znaczną.

Ożywionćj chęci do kupna kupców zagranicznych, do któ­
rych przyłączyli się kupcy z nad Renu choć w mniejszej mierze, 
zawdzięczamy tu jak na targu wrocławskim względnie pomjślny 
jego wypadek, Krajowi nasi fabrykanci byli przeto mimowolnie
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znagleni do zastósowania się do cen, jakie płacono, a i handla­
rze nasi miejscowi i prowincyonalni mierny brali udział w za­
kupach.

Redukcyą w stosunku do cen przeszłorocznych była w. ogóle 
i w pojedyńczych dniach targowych bardzo rozmaita, ożywionym 
mianowicie najwięcej był pierwszy dzień targowy, podczas kiedy 
później nadeszłe wiadomości, które wojnę czyniły nie cofnioną 
i bliską, wybuchu, wyrodziły usposobienie bardzo słabe i dalszą, 
redukcyą cen 2—3 tal. w stosunku do dni poprzednich; ztąd 
tćż pochodziło, iż płacono ceny 4—15 tal. niższe od przeszło­
rocznych.

Najmniejszej uległy redukcyi wełny, których pranie i ob­
chodzenie się udało się dobrze; w ogóle jednak przyjąć można 
redukcyą 10 tal. w przecięciu.

Przeciw wszelkiemu oczekiwaniu pranie było bardzo rzadko 
wybornem, w ogóle tylko średniem, czego jednakże nie podobna 
nam przypisać nieprzyjaznemu powietrzu, jak z wielu stron twier­
dzono, lecz raczćj nie dosyć starannemu zachowaniu się w czasie 
prania.

Winniśmy przytem skonstatować okoliczność w interesie 
wszystkich interesowanych pożałowania godną, iż pranie ¡ obcho­
dzenie się z wełną nie dzieje się jeszcze z tą przezornością i tym 
szacunkiem, jakie jej się należą, nie wspominając już o małej 
mniejszości, upatrującej korzyść swoją w złem właśnie praniu 
i tłustości wełny. .-

Waga strzyży równała się przeszłorocznej, w pojedynczych 
razach przewyższała ją nawet o kilka pet.

Pomyślny ten w obec ostatniego lichego żniwa wypadek, 
zawdzięczamy nadzwyczaj łagodnćj a przeto zdrowiu trzód sprzy­
jającej zimie, co dla producentów ważnern jest wynagrodzeniem 
za redukcyą cen.

Jeżeli mimo to dowóz tegoroczny był mniejszym, tłuma­
czymy to spóźnionóm nadejściem części dowozów z Królestwa 
Polskiego jako też nieprzybyciem kilku naszych producentów 
i handlarzy prowincjonalnych, którzy lepszych zdają się chcieć 
oczekiwać czasów.

W roku przeszłym dowieziono 21,000 centnarów, 
w bieżącym zaś....................20,012 ,,

' przeto w bieżącym mniej 1,788 centnarów.
Ceny płacono następne:

za cienkie i bardzo cienkie 62—64 -66 tal. 
za średnio-cienkic . . . 56—60 tal.
za poślednie dominialne _. 54—60 „ 
za dwustrzyżne i poślednie 47—50 „

Ostatnie gatunki wełny i w roku bieżącym słabo było re­
prezentowane, a przy ożywionym pokupie najmniej ulegały re­
dukcyi. Poznań, 14 czerwca 1866.

Stała komisya izby handlowej dla handln wełny.
— * Wełna, Stralsund, 12 czerwca. Dziś aż do wie­

czora przywieziono 7600 centnarów wełny; jutro oczekują jesz­
cze większego dowozu. Targ w ogóle słabo ożywiony. Ponieważ 
zaś producenci dziś rano znacznie wyższych żądali cen, jakie 
kupcy dać chcieli, przeto długo nie mogło przyjść do pierwszych 
układów. Dzisiejsze ceny zmieniały się między 37“,—50 tal. za 
centnar, różnica przeto między tegorocznemi a zeszłorocznemi 
cenami wynosi 15-20 tal. Niektórzy z producentów złożyli 
wełnę tu na składzie oczekując lepszych cen. Pranie w ogóle 
średnie. . , .

Stralsund, 13 czerwca. Dziś przed południem me było 
więcej chęci do zakupna wełny niż wczoraj, sprzedano kilka 
partyi w cenie 40—47 tal., co w przecięciu wynosi nawet mniej

Otworzenie konkursu 1
1 aresztu jawnego wezwania wierzyoieli 

konkursowych
Nad majątkiem Wolfa Dienemann handla­

rza towarami szklannemi w Pleszewie otwo­
rzono na dniu 7 czerwca 1866 r. w południe 
o godzinie 12% konkurs kupiecki w-postę­
powaniu skróconem, a dzień zaprzestania 
wypłat na dzień

7 grudnia 1865
nstanowiono.

Zarządzcą tymczasowym massy mianowa­
no Blaryana Piotrowskiego agenta tu stąd. 
Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 
aby swe deklaracye i propozycye względem 
obora zarządzcy stanowczego podali w ter­
minie wyznaczonym
Sna dzień 21 ozerwoa rb. przed połud. 

o godzinie. 11
w lokalu naszym sądowym w Pleszewie przed 
komisarzem sędzią powiatowym Meyer.

Wzywamy wszystkich, którzy od dłużnika 
wspólnego cośkolwiek z pieniędzy,' papierów 
lub innnych rzeczy w posiadaniu lub zacho­
waniu mają, lub którzy mu coś są winni, aby 
mu nic nie wydawadali i nic nie płacili, 
owszem o posiadaniu przedmiotów do dnia 
19 lipca r. b. włącznie sądowi lub zarządz­
cy massy donieśli i wszystko ze zastrzeże­
niem swych jakichkolwiek praw aż do tegoż 
terminu do mmassy konkursowej _ złożyli 
Zastawnicy lub inni równe z nimi prawa 
mający wierzyciele dłużnika wspólnego po­
winni o fantach w ich posiadaniu będących 
tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ­
rzy jako wierzyciele konkursowi do masy 
pretensye roszczą, aby swe pretensye, czy 
one już są zaskarżone łub nie, z żądaniem 
dla nich pława pierwszeństwa do dnia 5 li­
pca rb. włącznie u nas na piśmie lub do 
protokułu zameldowali a potem do zbadania 
wszelkich pretensyi w czasie powyżej ozna­
czonym zameldowanych

dnia 16 lipoa r. b. przed południem 
o godzinie 10

w lokalu naszym sądowym w Pleszewie przed 
wspomnionym komisarzem sędzią powiato­
wym Meyer stanęli. .

Składający swe zameldowanie na piśmie 
winien kopią tegoż i aneksów załączyć.

Każdy wierzyciel w naszym okręgu sądo­
wym nie zamieszkały, winien zgłaszając się 
ze swoją pretensyą pełnomocnika w miejscu 
tutejszem zamieszkałego lub zamiejscowego 
do praktyki u nas upoważnionego ustanowić 
i do aktów donieść. Niemającym u nas zna­
jomości, przedstawiają się na zastępców rze-

nym batalionu trenu przed bramą królewską. 
Poznań, 14 czerwca 1866. [3048]

Magistrat.
Obwieszczenie.

Przy publicznej sprzedaży fantów z tutej­
szego lombardu miejskiego w swoim czasie 
niewykupionycb, okazała się w dniach 26, 
27 i 30 m. z. przewyżka dla niektórych za- 
stawowych dłużników. Właściciele rewersów 
na zastawy pod

wr. 6864 6979 7039 7054 7099 7141 7265 
7307 7335 7378 7410 7505 7506 7509 
7518 7549 7561 7588 7591 7611 7642 
7702 7704 7705 7713 7718 7722 7759 
7771 7787 7820 8000 8050 8177 8192 
S2C9 8363 8517 8522 8640 8653 8711 
8849 8990 9050 9166 9:10 9221 9305 
9442 9448 9465 9517 9565 9634 9724 
9852 S878 9 33 10,019 10,052 10,074 
10,105 10,353 10,563 10,638 10,649 

" ’ 10,865 10,932 10,991
11,315 11,334 11,460 
11,536 11,575 11,612 
11,696 11,785 11,878

10,705 
11,014 
11,520 
11.652

10,703 
11,002 
11,477 
11/44 
11,895. 

wzywamy niniejszem__j aby w przeciągu 6 ty­
godni, najpóźniej zaś do 20 czerwca rb. zgło­
sili się do tutejszej miejskiej kassy lombar­
dowej, i odebrali za oddaniem rewersu na 
zastawy i za kwitem przewyżkę pozostającą 
po potrąceniu otrzymanej pożyczki prowizyi 
aż do czasu sprzedaży fantu, i kosztów, w 
przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta stó­
sownie do przepisów do miejskiej kassy ubo­
gich, a rewers zastawy wraz z prawem dłu­
żnika zastawnego upadnie. [2629]

Poznań,'dnia 4 maja 1S66 r.
Magistrat. 

Sprzedaż konieczna.
Królewski Sąd powiatowy w Śremie. 

Wydział pierwszy.
dnia 4 maja 1866 roku. 

Nieruchomość do gospodarza Marcina 
Anny Rozyny z Reichów małżonków Kai) 
należąca a w Krasińskich olędrach pod No.l 
18 położona, składająca się z domu miesz-l 
kalnego, budynków gospodarczych około 
130 mórg ziemi oszacowana na 3G46 tal. 20 
sgr. wedle taxy, mogącej być przejrzanej 
wiąz z wykazem bypotecznym i warunkami 
w Registraturze ma być [2602]
dnia 12 września 1866 przed południem 

o gedzinie 11.
w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej,
„i__ rr L-oim-ri irnntiwnÓi 7.H.-raicy,"’radzcy" sprawiedliwości Ruedenburg nie okazującej się z księgi hypotecznej .ża­

lełisenr i rzecznicy Boelmann i Broe- spokojemą z ceny kupna poszukują, winni 
- - J ----- się z swoją pretensyą do sądu zgłosić. __rzecznicy

kere. Pleszew dnia 7 czerwca 1866. 
Królewski sąd powiatowy.

Wydziaf I.
Komisarz konkursu. [3013]

Meyer.

Zebranie się prawyborców. 
Celem naradzenia się nad przyszłym wy- 

lorem posła na sejm upraszamy prawybor­
ów tutejszego miasta aby się
iv jłoiileBlzialek. ditia 18 t. mie­
siąca Bieworem o 1 goilziasie 
na sali w Odeum łaskawie zgromadzić 
raozyll.

Poznań dnia 15 czerwca 1866. [3055],
a. Berger, Eich. Er< slauer, Tschuschke.

Z powodu wyjścia dzierżawy sprzedawane 
będą na folwarku proboszczowskim w Kwie 
OlsżewlG dnia 26 czerwca rb. rozmaite in 
wentarze gospodarskie żywe i martwe jako
;o: konie, źrebaki, krowy, bydło 
młodociane i owce, następnie 
młockarnia 4 konna, sieczkar­
nia ręczna, grabie żelazne kon­
ne, młynki do czyszczenia zbo­
ża, wozy itd., dnia zaś następnego me­
ble i sprzęty kncbęnne więcój da- 
ącemu za gotową zapłatę. [3625]

Otworzenie konkursu. 
Królewski sąd powiatowy w Gnieźnie.

Wydział dla spraw cywilnych. 
Gniezno, dnia 9 czerwca 1866 roku 

przed połud. o godz. 11.
Nad majątkiem kupcowej Wiktoryi Seif- 

fert w Gnieźnie zamieszkałego otwórzono 
konkurs kupiecki, a dzień wstrzymania za­
płaty ustanowiono na dzień 9 czerwca rb. 

ran^ o godzinie 11.
9 ymczasowym administratorem masy usta­

nowionym został taksator Winkler tu stąd. 
Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy, 
aby w termminie
na dzień 22 ozerwca r. b. przed połud. 

o gedzinie 11,
przed komisarzem f ędzią powiatowym Szmau- 
Ohem w sali'naszej instrukcyjnej wyznaczo­
nym, oświadczenia i propozycye swoje wzglę- 
dem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admini­
stratora oddali. /

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach, lub 
innych rzeczach w_posiadaniu iub schowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub. wy­
płacili, owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 1 lipca 1866 r. łącznie Sądowi lub 
zarządzcy masy doniesienie uczynili i wszy­
stko z zastrzeżeniem iakovych swych praw, 
tam dotąd do masy.konkursowój oddali. Za­
stawnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o 
rzeczach zastawionych w ich posiadaniu się 
znajdujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby pależytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzbne lub nie, 
z prawem

Obwieszczesie.
W środę, dnia 20 mb. w południe o go-

Izinie 12 sprzedane zostaną przed budyn­
iem wagi miejskiej cztery, tutejszemu mia- 
tu jako zbyteczne zwrócone konie, pomię- 
zy temi źrebna klacz, najwięcej ofiarują- 
;mu.
Poznań, 13 czerwca 1866. [3047]

Magistrat.
Targ na konie i bydło, w dniach 4 15 
pca rb. fdbyć się mający, odbędzie się nie

za niektóre gatunki niż wczoraj. Kilka dużych partyi, za które 
właściciele żadnych cen dostać nie mogli, złożono dziś na spich­
rzach. W ogóle w tym roku zostało się więcój nie sprzedanej 
wełny, niż. w którymkolwiek innym roku.

— Landsberg n. W., 14 czerwca. Dowozy wełny wy­
nosiły około 10—12,000 centnarów. Pranie mierne. Zakupywali 
ją kupcy do przędzalń i fabryk. Wełna rusticalna 42—50 tal. 
Dobra dominialna 55—58 tal. Zniżenie cen zeszłorocznych wy­
nosi 10—15 tal Trzy czwarte dowozu sprzedano już o 12 go­
dzinie.

— * Mięso. Hamburg, 13 czerwca. Na dzisiejszy 
targ przypędzono 500 sztuk bydła rogatego z których 180 sztuk 
nie sprzedano. Około 150 sztuk zakupiono na wywóz do Anglii. 
Skopów było 2000 na targu. Targ szedł niepomyślnie; nieroz- 
sprzedano 1500 sztuk.

— * Siąka. Berlin, 14 czerwca. Mąka pszenna nr 0 
4'/,,—3% tal., nr 0—1 3% — 3'/, tal., mąka rżana nr 1 3’/,— 
’/, tal., nr 0—1 3'/,,—2% tal. pł. za cent, bez akcyzy.

Poznań, 15 czerwca. Mąka pszenna nr 0—1 4 tal. 10 
sgr. do 4 tal. 15 sgr. rżana nr 0—1 3 tal. S sgr. do 3 tal. 7 
sgr. 6 fen. za centn. bez akcyzy.

Marny honor niniejszem zawiadomić Szan. Publiczność iż 
od dnia dzisiejszego papierosy „Sułtan“ z naszej fabryki jak 
i Petershurgskie „La Ferma“ będą sprzedawane po cenach fa­
brycznych także w Poznaniu, w Bazarze u P. K. Chmielewskiego.

Wrocław,-w czerwcu 1866. [2912]
Siary i S^racslcckii,

Schuhbriicke No. ,7.

Przybyli da Poznania dala 15 czerwca.
BAZAR. Koszutski z Wargowa, hr. Iiwilecki z Dohrojewa, Sta- 

blewski z Kowalewa, Klepaczewski z Miłosławia.
HOTEL DU NORD. Węsierski-Kwilecki z Wróblewa, hrabina 

Czarnecka z Golejewka, Chłapowski i Modlibowski z Czerwo- 
nejwsi, Sławska z Komornik.

POD CZARNYM ORŁEM. Prób. Kaniewski z Koźmina, Wrze­
siński z Wrześni, - Wyrzykowski z Zaborowa, Rzyski z Krę- 
plewa, Suszczyński z Stęszewa, Jankowski z Świątkowa, Ró­
żański z Padniewa, Drojecki z Chociczy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Kraśniewski z Chwalencina, 
Michalski z Gostynia, Waligórski z Dydynia, Lisiewicz z Wło- 
cltiwkp

TiLSNERA HOTEL GARNI. Wikaryusz Kobyliński z Prze- 
mentu.

Doniesienia giełdowe.
Gleiiia 15 czerwca.

Pozn. nowe listy zast. 4% 75’/, ż. Pozn. listy rent, 75% ż. 
Banku, polsk. 63 pł.%

Zyto: wyp. 25 węcpli, na czerw, i czer-lip. 37“, żąd. 37 
pł. lip-sierp. 38 żąd. 37% pł. sier-wrześ. ,39 żąd. 38', pŁ, 
wrz-paźd. 39 żąd. 383,-4 pł. na jesień 39 żąd. 38% tal. pł

Okowita: (z beczką) na czer. 113 4 pł. lipiec 12 pł. iżąd. 
sier. 12% żąd. 12% pł. wrześ. 13'/, żąd. 13'/a pł. paźd. 13 
żąd. 13”/,, pł. list 13 tal. żąd.

na placu Działowym, lecz na placu jeźdżal-12 lipca r. b. łącznie u nas piśmiennie- ____ „__r_________ lub
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio­
nym zameldowanych, również stósownie do 
ustanowienia osób zarządowych [3041] 

dnia 6 lipoa r. b. przed południem 
o godzinie 11,

w naszej sali instrukcyjnej przed komisarzem 
sędzią powiatowym Schmauch stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onejże i ich anexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy obrońców prawa Eller 
beoka, Hertzlera, Saara i radzców spra­
wiedliwości Kełlerinanna i Kwadyńskiego 
jako rzeczników

Wielkie Garbary nr. 10 obok hotelu Czar­
nego Orła pańskie mieszkanie na pierw- 
szem piętrze 5— 6 pokoi i kuchnia od 1 paź­
dziernika rb. do wynajęcia. [3054]

Przy ulicy Berlińskiej nr. 29 jest l pię 
tro do wynajęcia. [3050]

Gu erner, Polak, zdolny przysposobić do
klas niższych lub średnich gimn.; poszukuje 
miejsca. Bliższa wiadomość N. w. Poznan 
poste restante. [3049]

Subjckt, handlu win, korzeni i cygar obe­
znany z prowadzeniem książek, szuka od 1 
lipca rb. miejsca. Bliższa wiadomość w Red. 
Dzień. Pozn. [2962]

Panienka, biegła w krawiecczyznie w bia-
łem szyciu i różnych ręcznych robotach 
poszukuje miejsca od św. Jana albo zaraz 
Zgłoszenia frankowane przyjmuje Eksped. 
Dzień Pozn. ['¿970]

Rządzcę, praktykującego lat kilkanaście 
w większych gospodarstwach, tak w Księ­
stwie jak i w Kongresówce wskaże Plu­
ciński w Konojedzie pod Kosoianem.

[2956]
Poszukuje się od l lipca rb. nauczyciela

domowego, muzykalnego na fortepian e, do 
' 2 chłopców przysposobionych już do niższych 
klas . gimnazyalnych, i panienki. Gdzie? 
wskaże Exped. [3013]

Młody gorzelany i piwowar, Polak, 
wolny od wojskowości, z dobremi świade­
ctwami, poszukuje gorzelni od 1 lipca r. b. 
w Księstwie. W przeciwnym razie jako po­
mocnik. Bliższą wiadomość udzieli Pan J. 
K. ¡¡hipański księgarz w Poznaniu-' [2967]

Poszukuje się zaraz organisty bezżennego
do kościoła w Podlesiu Kościelnem pod.Mie­
ściskiem. Tylko osobiste przedstawienia się 
będą uwzględnione. [2959J

Służący, kawaler, poszukuje miejsca od
Św. Jana. Bliższa wiadomość W. KI. P.
poste restante Czempiń. [3011]

Towarzystwo Rolnicze w Piasecznie uchwa­
liło d. 13 czerwca br. nowe ustawy. Skoro 
druk ich zostanie ukończonym, tak rodakom 
którzy ich żądali, prześlę niezwłocznie. Oso­
bom, zakładającym Towarzystwa Rolnicze, 
udziela się ustaw bezpłatnie, dla innych wy* 
nosi cena z przesyłką 1’/, sgr. Można ta- 
kże u niżej podpisanego nabyć, oddruk po­
winszowania, złożonego J. Kraziewiczowi d. 
¿1 mb. Cena wynosi 2% sgr.,? a dochód 
przeznaczony na rzecz klasztoru w Koście 
rzynie. Józef CłBocłszewsIil, 

w Pelplinie,
[3045] pisarz Towarzystwa. Rolniczego, 

w Piasecznie.
Przy zbliżającej się porze roku* w której 

urzędnicy gospodarczy zwykle zmieniani by­
wają, zawiadamia się Panów posiedzicieli 
i dzierżawców dóbr, będących, jak i nie bę­
dących członkami honorowymi Towarzystwa 
naszego, iż w biurze naszern (Barłebensbof 
nr. 1) jak w latach poprzednich, tak i w roku 
bieżącym, wyłożoną jest księga urzędników 
gospodarczych, którzy są członkami zwy­
czajnymi Towarzystwa, a poszukują służby 
dla siebie już tersz, lub od nadchodzącego 
św. Jana. Zaświadczenia ich ze służb po 
przednich, przedłożone być mogą do prz.e 
glądu w biurze naszern, lub na żądanie, 
mogą być przesłane do miejsca zamieszka- 
nia chlebodawców.

Poznań, 26 marca 1866.
Zarząd główny Towarzystwa Łn wspio

________ ___________ ..r&niu urzędników gospodarczych W. Ks
żądanego pierwszeństwa do dniaj[1832]. Poznańskiego,

Nakładem i czcionkami Ludz

V R GO W E 15 czerwca 1866

Poznaniu. tijJ tal. Sg- In.
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Pszenicy pięknej sz
„ średniej
„ pośled.

Żyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
„ drobn.

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki ....
Perek .....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju, „ . . .
Okowity (beczka 1( 

dnia 14 c 
dnia 15 „

Giełda berlińska, 14 czerwca.
Dzisiejsza giełda stale i dobrze usposobiona, co wywołało 

nawet podwyższenie się kursów. Przyczyną takiego usposobie­
nia jest niedostatek drobniejszych pieniędzy. Przy końcu nastą­
piła zmiana na niekorzyść giełdy.

Walory pruskie; Dobrow. poż. pstwa (41/,%) 79“, płc. 
Poż. pstwaz r. 1859 (5%) 91 pł. Obi. pstwa (3%) 68'/, płc. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (3%) 105 płc.

List, zast.: Zacb.-prusk. (3%) 66% płc., dto (4%) 72% pł. 
dto (4%) — płc. Pozn. nowe (4%) 75'/4 płc. Listy rent.: Poz 
(4%) 75% pł. Prusk. (4%) 76% pł.

Walory zagranlozue: Austr.-metal. (5%) 36’-, płc. Poż
nar. (5%) 41’/, płac., Losy z r. 1854 (4%) 46 żąd., Losy 
kred z r. 1858 46% p„ Losy z r. 1860 (5%) 49% płac., Losy 
z roku 1864 (5%) 27% płc., Poż. w sr. zr 1864 (5%) 47 płc. 
— Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) S5 płac, Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4 %) 52’/, płc., Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
72 pł., dto cząstk. po 500 złp. (4%) 78 żąd. Polsk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 51% płac. — Włoska pożycz. (5%) 38’, 
ż„ — Amer. poż. (6%) 68’/, płac. — Akoye Kol. żel.: Kol. 
mind. 118'/, p„ Gal.-Kar.-Lud. (5%) 57 % płc. Austr.-franc 73 
pł., Warsz.-wied. (5%) 45 płc. — Banki itd.: Austr. cred. mob. 
(5%) 44 pł., Pozn. prow. (4%) 80 pł. Szląsk. stów. bank. 
(4%) 88 żąd., — Certyf. hipot. Hubnera (4'/, %) 98 płc, 
Hansem. (4%) — płc., Henckel (4%) — płac., Obi. hip. szl.
stów. bank. (4'/,l 100'/4 żąd., Meining. (4'/,)-------.

Kurs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr. prus. 114% płac, ldr. 
111'/, żąd., suwereny 6. 22 żąd., nap. 5. 11% płc., półimper. 
5. 15 ż., doli. 1. 11% płe., Zagr. bankn 98'/, płac., Austr. 
bankn. 73 płac., Ros. bankn. 64% pł. — Dyskonto ban­
kowo 9.

Walne zebranie Towarzystwa 
mocy Naukowej Imienia Karola Mar­
cinkowskiego dla powiatu Obornickiego 
odbędzie sie dnia 19 czerwca 
rfe. o 3 godzinie po południu w Obor­
nikach w domu p. Głowińskiego na 
które, spodziewając się licznego zjazdu 
członków, zaprasza [3042 ]

Kom i I et.

Po-| Rządzoa gospodarczy, z małą familiją 
w służbie obecnie, zarządzający od lat kil­
kunastu znaczniejszemi majątkami, poszukuje 
od św. Jana rb. umieszczenia. Bliższą wia­
domość udzieli na listy frank, iposfc rest. 
w Rogoźnie K. L. [3040]

„Przyjaciela Sizieci“ wydawanego 
przez Józefa Chociszewskiego wyszedł ze­
szyt 1. Przedpłata roczna wynosi 21 sgr, 
za co się odbierze 8 zeszytów 3—4 arku­
szowych? Przedpłatę można przesyłać za 
pomocą wypłat pocztowych pod adresem:

J. Clgociszewski,
[3016] Pelplin.

Doniesienie.
Dyrekcja Top. bratniej pomocy 

w Prószkowie
prosi o co najspieszniejsze uiszczenie składek 
na semestr letni 1866 r. Przesyłka franco 
pod adr. prezesa. Ostrzega zarazem człon­
ków, którzy za przeszłe semestra opłaty 
nie wnieśli, iż zmuszoną będzie dla zadosyć- 
uczynienia swym obowiązkom, nazwiska ich 
wkrótce podać do publicznej wiadomości.

Prószków, 12 czerwca 1866 r.
Trylski, prezes. Ciemierskł, kurator.

Karwowski, kasyer. [3044]

Roicie w Laiidecli sia Szląslm
Z powodu obecnej politycznej sytuacyi rozszerzono o kąpielach Landeck w. spo­

sób godny pożałowania mnóstwo zatrważających wieści, które bynajmniej nie są 
praWdziwemi a przeto tylko taki skutek mieć mogą, że wstrzymują bez żadnego 
powodu leczących się gości od zwiedzania tychże kąpieli. Podpisana, królewska ko­
misya kąpieli i źródeł, uz-nała za stosowne ogłosić następne uwiadomienie:

że'kąpiele w Landeck dotąd załogi wojskowej nic otrzy­
mały, i najmniej obawiać się nie potrzeba, by to kiedy­
kolwiek nastąpić miało, cboćby stosunki polityczne 
obecne przybrały jak nnjdowolBBiejszy charakter.
Kąpiele Landeck zabezpieczone są przez odosobnione położenie i swe

naturalne granice przeciw wciącnieniu ich w zakres operacyi wojennych. Niebyło 
też przykładu by kąpiele Landeck nie były ochraniane w jakiejkolwiek dotychcza­
sowej wojnie nawet i w najdawniejszych czasach. Jeżeliby zaś teraz w rzeczy sa­
mej obecnie grożąca wojna wybuchnąć miała, to już poczyniono dostateczne przy­
gotowania, .

aby kąpiele Landeck zupełnie zabezpieczyć i ażeby tak 
spokój na miejscu, jak i bezpieczeństwo i wygoda gości 
kąpiących i leczących się w żaden sposób naruszonomi nie

były. ‘ Kąpiele w Landeck, dnia 1 czerwca 1866 r.

Królewska komisya kąpieli i źródeł.
]2902] SAttttjner. Ernst.

Zakład zdrojowy w Iwoniczu
w Galicyi 

otwartym został z dniem 20 maja r. b.
Zdroje Jodowo-Bromowe w Iwoniczu słynne ze skuteczności nie- 

tylko w zołzach (obrzmieniu gruczołów, wyrzutów skórnych i ropieniu 
kości), ale także w chorobach macicznych i zawisłej od nich nie­
płodności; w goścu, romatyzmie, nakoniec w uporczywych komplika- 
cyach złego przymiotu (syfilistycznych).

Wygodne pomieszkania, starannie utrzymywane spacery, stała 
muzyka i zabawy w pięknie urządzonej sali.

Ordynującym przy zdrojach od wielu lat jest Wny Karol Mo- 
szczański, dr. medycyny.

Zamówienia uprasza się adresować /do Zarządu kąpielowego 
w Iwoniczu, ostatnia poczta Miejsce w Galicyi. (2753).

Łliioffiese
rozbierana przez król, pruskie ministeryum spraw lekarskich,, posiada 
przymioty usunięcia odmarznień, nadania ciała młodzieńczej świeżości 
i zniweczenia wszelkich nieczystości skórnych, jako to: piegów, plam 
wątrobnych, pozostałych plam od ospy, węgrów, liszajów suchych i mo- 

■ — ' krych, jako też czerwoności na nosie (która albo w skutek mrozu albo 
w skutek ostrości wystąpiłajj' żółtej płci. Gwarantuje się za skuteczność, która 
w dwóch tygodniach nastąpić .powinna, i zwraca się pieniądze gdyby skutek nie 
nastąpił. ' . \ .

Ażeby zapobiedz pomyłkom, zważać należy dokładnie, ze na etykiecie wyra­
żone być musi: Rothe & CciBp.

Cena za całą butelkę talara.
Fomada doppmagająea do zarostu brody

zsB- puszkę talara,
; Środek ten wciera się codziennie raz z rana w ilości dwóch
J ziarnek grochu w miejsca te, gdzie zarost wyróść ma i w sześciu mie- 
' siącach wydaje zupełny mocny zarost. Środek ten jest tak skuteczny, 

że u młodzieńców 171etnich, wcale jeszcze nie zarastających, w wy- 
t że-j oznaczonym czasie zarost wychodzi. Za pewny skutek gwaran­
tuje fabryka Rothe & Comp. w Berlinie, Kommandantenstrasse 31. 

Wyłączny skład znajduje się w PoznaBin u pana Mttgclina przy 
ulioy Podgórnej No. 9. [2bo4j

Ziemiopłody, okowita itd.:
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 40—68 tal., na czer. 

i czer.-lip. 59 żąd. lip.-sierp, i wrz-paźdz. 59% tal. pł. Żyto: 
2000 funt, w miejscu 43'% pł, na czer. i czer.-lip. 43% —43 pł, 
lip-sier. 43% pł. wrześ-paź. 44 pł. paźd-list. 44 tal. pł. Jęcz­
mień: 1750 funt, mały i duży w miejscu 33—42 tal. wrz-paid. 
36% pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 25—30 tal, szląski 
28—29, saski 28% pł,, cena reguł. 28%, na czer-lip. 28% pł. 
lip-sier. 28% — % pł, wrześ-pażd. 26%, paźd-list. 26 taL żąd. 
Groch: 2250 funt, do gotowania 55—61, na paszę 46—51 tal. 
płac. Olej r ze płowy: 100 funt, w miejscu 13% żąd. na czer. 
13% pł. czer-lip. 12 żąd. lip.-sier. 11% żąd. wrz-paźd. 11% 
pł paźdz.-list. i list-grud. 11% tal. pł. Olej lniany: 100 funt, 
w miejscu bez beczki 12'/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. 
w miejscu bez beczki 12% płc. na czerw, i czer-lip. 12%, płc. 
lip-sier. 12'/,—'/„ pł. sier-wrześ. 13% pł. wrześ-paźd. 13'%, 
—« tal. pł.

Giełda wrocławska, 14 czerwca.
Zyto: 2000 funt, niezmienione, pokupne. na czerwiec 

i czerw-lip. 36% płac, lip.-sierp. 37 pic. sier-wrześ. 37'/, pł. 
wrz-paź. 37% płac, paź-list. 37% tal. żąd. Pszenica: na czer, 
51“, tal żąd. Jęczmień: na czer. 38'/, tal. żąd. Owies: 
wyp. 500 cent, na czer. 40 tal. pł. Olej rzepiowy: prawie 
wcale bez odbytu, w miejscu 14'/, żąd. na czer. 14 żąd., czer-

pośled, 
sgr.

50—541 
48-55 g 
44-45 L 
37-39(3 
27-28 31 
50—52] “ 

80% Tralles

lip. 11%, płac, lip-sier. 11"/,, żąd. 11% pł. sierp.-wrz. 12% 
żąd. wrz-paź. 13 tal. pł.

Na targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 69 -72 6 i
żółta 63 - 67 58

Żyto — 46
Jęczmień 43—44 41
Owies 30 — 29
Gruch 60—62 54

Okowita kartoflana: 100 kw. po 
14 czerwca 11% tal. płac.

Giełda szczecińska, 14 czerwca.
Pszenica niezmieniona, w miejscu 85 funt, żółta 60—67 tal. 

wyrosła 36—56, 83—85 funt, żółta na czer.-lip. 66% pł. lip. 
sier. 67 pł. wrz.-paź. 67 płc. Żyto: niepokupue, 2000 fantów 
w miejscu41%—43% pł czer-lip. 41’/,—42 pł. lip-sier. 42'/, pł. 
wrz-paźd. 43%—'/, tal. pł. Jęczmień 70 funt, w miejscu szląski 
40—42 pł. na z nad Odry 44—45'/, płc. szląski na czerw. 42 
żąd. 42'/, pł. czer-lip. 40 tal. płc. Owies 47—50 funt, na czerw- 
lip. 29 pł. Olej rzepiowy: niepokupny, w miejscu 14 żąd. 
na czer. 13% żąd. wrz-paź. 11%, pł. 11% żąd. 11“, tal. pł, 
Okowita: mało zmiany, w miejscu bez beczki 12'/, pł. czerw-lip 
12 pł. lipiec-sierp. 12% pł. sier-wrześ.13',, tal. pł.

Giełda warszawska, 13 czerwca./
List, zastaw. 100, 83"/,„ pł., — Oblig. skarb, (rs. 100) 81% 

żd, — Akcye kol. żel. warsz.-wied. 64% p., — Akc. kol. żel. 
warsz.-bydg. 60 płc., — Nowa poż. ross. I864;prem. (5%) 109% 
żąd. — Listy likw. (4%) 60 pł. —

Korespondenoya ed Redakoyi.
Dyrekcyi T. B. P. w Prószkowie. Ogłoszeń dotyczących 

imiennie nazwanych osób Dz. Poznański z zasady nie przyj­
muje.

W księgarni M. Jagielskiego przy
ul Wrocławskiej 30 są w zapasie:
Mapa dokładna Biicniiee, 15 sgr., na

płótnie 1 tał.
Mapa Szląska, Brandenburgii, Saltsonil 

itd. 12 sgr.
Mapa Czech, Morawii i Anstryl 12 sgr. 
Mapa Wioch 10 sgr. Mołdawii 10 sgr. 
Mapa czworobokn forteczn. 5 sgr. [3051]

Kawę z machiny parowej
codzień świeżo paloną, polecają
funt wagi celaój po 10, 11, 13, 14 1 15
8*r- F. W. Meyer i Sp,
[3004] przy placu Wilhelmowskim No 2.
Wodę selterską i sodową wła­

snej fabryki:
100 '/, fl. excl. 4 tal. 20 sgr.
100 % fl. excl. 3 tal. 10 sgr.

Lsseneyą malinową do limonady,
Lssencyą cytrynową do limonady 

bardzo przedniej jakości poleca we flaszkach 
po 15 sgr, [2889]

apteka Elsnera.
Szanownych Przedpłacicieli czasopisma

Oświaty
zawiadamiamy uprzejmie, że w pierwszych 
dniach lipca wyjdzie Vil i VIII Zeszyt ra­
zem, tom pierwszy jednakże skończym do­
piero po zeszytach IX i X, tj. s końcem ro­
ku kalendarzowego. Upraszamy zatym tak 
o łaskawe przesłanie wszelkich ¡¡aległośol, 
jak też i złożenie przedpłaty, o jile mo­
żności za oale następne póirooze; prośba 
nasza na tym większe zasługiwać może u- 
wględnienie, gdy rózważym, że koszta dwóch 
zeszytów na raz złożyć będzie trzeba. Pa-, 
nowie pełnomocnicy niech raczą dołożyć v 
tym względzie zwykłego starania. Ktobydo' 
zeszytów Vil i VIII jeszcze cbciał nadesłać 
korespondencyją jaką — winien to uczynić 
niezwłocznie. [3018] I

Reilakcya.________

W ody nalewu
1866 r.

ze wszystkich używanych źródeł mineralnych 
otrzymali i polecają [2973]

A. Pfuhl, G. Beiinann,
Apteka czerwona. Apt. Chwal

G. Schiłbartk,
Apteka Aesculapa.

Mieszkanie na parterze
składające się z 3 pokoi i knchni, w któ- 
remby urządzić można restauracyą lub war­
sztat rzemieślniczy, jest do wynajęcia w 
Rynku nr. 81 od 1 października rb. 
Dokładniejsza wiadomość u

Adolfa Ascha,
[3052] przy ul. Zamkowej No- 5.
Dom. Chorynia pod Kośolanem 

1OO skopów i 300
(wszystko młode) na sprzedaż. [Złooj

Krakowski Teatr Polski
w Poznaniu.

W sobotę 16 czerwca.
Na wyłączny dochód polsltiéj Dyrekcyi

Teatru Krakowskiego

Anna Oświęeimówna.
Dramat historyczny Antoniewicza w stroją^ 

polskich.

Ogród ludowy.
W sobotę dnia 16 czerwca 1866.Pierwszy

Wielki koncert
na instrumentach rzniętych góralskiej kapę 
z Waldenburga, pod dyrekcją kapelmistrz

p. Faust.
Pociątek o %6. Entrée 2’/, sgr,

| [3053] Emil Tanker,
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